
N. Chruszczów 
na przedstawieniu
„La Scali“ w Moskwie
MOSKWA (FAP). Premier 

Nikita Chruszczów przybył 
we wtorek wieczorem w to 
warzystwie małżonki do 
Teatru Wielkiego na przed­
stawienie opery Pucciniego 
„Turandot” w wykonaniu ar 
tystów mediolańskiej „La 
Scali”. Na przedstawieniu 
obecni byli również: mini­
ster kultury ZSRR Katarzy 
na Furcewa i ambasador 
włoski w Moskwie Carlo 
Alberto Straneo.

___»___

Parlamentarzyści
francuscy w Krakowie
KRAKÓW (PAP). Przeby 

wająca w Polsce, na zapro­
szenie sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego. Bud­
żetu i Finansów delegacja 
parlamentarzystów francu­
skich z przewodniczącym Ko 
misji Finansów, Ekonomiki 
i Planu Zgromadzenia Na­
rodowego Republiki Francu 
skiej — Jean Paul Palew- 
skim, gościła 9 bm. w Kra­
kowie.

Z lotniska delegacja udała 
się do kombinatu im. Lenina, 
gdzie przyjęta została przez dy 
rektora ekonomicznego huty 
mgr inż. Witolda Kunstlera. 
Goście zwiedzili podstawówe 
wydziały huty, zatrzymując się 
dłużej w wydziałach przetwór­
czych — walcowniach blach, 
rur i drutu.

W godzinach popołudniowych 
parlamentarzyści francuscy
zwiedzili zamek królewski na 
Wawelu: poszczególne komna­
ty, skarbiec koronny, zbrojow 
nię i wystawę sztuki Wscho­
du w zbiorach wawelskich. Od 
wiedzili oni również Kościół 
Mariacki, gdzie znajduje się 
słynny ołtarz Wita Stwosza.

Po południu delegacja o- 
puśc;ła Kraków udając się 
do Oświęcimia.

Kanonik Kir 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W Środę 
przybył do Moskwy kanonik 
Felix Kir, najstarszy wiekiem 
deputowany Zgromadzenia Na­
rodowego Francji, mer miasta 
Dijon.

Na lotnisku moskiewskim Kii 
oświadczył, że zawsze żywił 
uczucia głębokiego szacunku i 
podziwu dla dzielnego narodu 
rosyjskiego.

Felix Kir zamierza również 
odwiedzić Wolgograd.

* * *

Premier Nikita Chruszczom 
przyjął we środę na Kremlu 
znanego francuskiego działacza 
społecznego, kanonika F. Kira. 
Spotkanie między szefem rzą­
du radzieckiego i kanonikiem 
Kirem upłynęło w serdecznej 
i przyjacielskiej atmosferze.

___•___

Przy współpracy 
Bundeswehry

W lesistej i bagnistej o- 
kolicy w rejonie Baronville, 
w belgijskich Ardenach — 
trwają od kilku miesięcy 
prace przy budowie najwięk 
szej wyrzutni pocisków ra­
kietowych NATO w zachod­
niej Europie.

Prace te są prowadzone 
przez belgijskie przedsię­
biorstwa pod kierunkiem a- 
merykańskich specjalistów, 
a udział w nich biorą rów­
nież przedstawiciele służb 
technicznych Bundeswehry. 
Mimo iż teren budowy zo­
stał starannie odizolowany, 
a prace okryte tajemnicą, 
wiadomości o nich nie dało 
się ukryć, zwłaszcza że każ­
dego dnia specjalne autoka­
ry przywożą do Baronville 
kilkuset żołnierzy Bundes­
wehry.

Uchwala KERM zaleca
propagowanie i rozwijanie
oszczędnej i racjonalnej
gospodarki paliwowo-energetycznei
WARSZAWA (PAP). Ko­

mitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów podjął ostanio uch­
wałę, upoważniającą mini­
stra górnictwa i energetyki 
do prowadzenia działalności 
propagandowej oraz organi­
zowania przedsięwzięć, zmie 
rzających do poprawy gospo 
darki paliwowo - energetycz 
nej.

Resport będzie organizo­
wał — w porozumieniu z 
Naczelną Organizacją Tech 
niczną — doroczne konkur­
sy na pomysły racjonaliza­
torskie i wynalazcze oraz 
prace konstrukcyjne, tech­
nologiczne i badawcze z 
dziedziny oszczędności paliw 
i energii.

O znaczeniu tej formy pro­
pagandowej świadczy fakt, że 
prace nadesłane na pierwszy 
tego Todzaju konkurs (ogłoszo­
ny w październiku 1363 roku) 
przyniosły — p0 zastosowaniu

„Komitet 24“
obraduje w N. Jorku

NOWY JORK (PAP). We 
wtorek rozpoczęła się w No 
wym Jorku druga sesja spe 
cjalnego komitetu ^jON Z, 
tzw. „Komitetu 24”, które­
go zadaniem jest realizacja 
deklaracji w sprawie przy­
znania niezależności krajom 
i narodom kolonialnym.

.___•____

Zmarł nestor
. '' ' księgarzy

KRAKÓW (PAP). W Kra 
kowie zmarł, w wieku 85 
lat, nestor księgarstwa pol­
skiego, znany wydawca i 
antykwariusz, działacz Pol­
skiego Związku Księgarzy i 
Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych — Marian 
Krzyżanowski^

Arabska konferencja
na szczycie
KAIR (PAP). W środę szefo­

wie 13 państw arabskich i ich 
przedstawiciele przeszli do ko­
lejnego punktu porządku dzień 
nego, a mianowicie do zagad­
nienia palestyńskiego. Chodzi 
w szczególności o sprawy wy­
korzystania wód Jordanu i je­
go dopływów, „organizacji na 
rodu palestyńskiego” i woj­
skowego aspektu tego proble­
mu.

We wtorek wieczorem zakoń­
czyła się debata nad problema­
mi wojskowymi. Oficjalny rze­
cznik konferencji podał, że 
osiągnięto jednomyślne poro­
zumienie. Propozycje przedło­
żone przez Irak, Jordanię, Li­
ban, Syrię i Tunezję zostały 
scalone w jednym tekście 1 
przyjęte bez sprzeciwu. Wspól­
na propozycja dotyczy gwaran 
cji wojskowych dla realizacji 
projektów arabskich. Dowódca 
ogólnoarabskich sił zbrojnych 
został uprawniony do przeno­
szenia wojsk arabskich z jed­
nego kraju do drugiego w wy­
padku konfliktu. Osiągnięto tei 
porozumienie w sprawie pew­
nych zagadnień finansowych 
związanych z problemami woj­
skowymi.

w praktyce — oszczędność ok. 
300 tys. ton węgla kamiennego 
rocznie, a także zmniejszenie 
kosztów eksploatacyjnych o 12 
min zł oraz inwestycyjnych — 
o 15 min zł.

We wszystkich wojewódz 
kich oddziałach NOT specja 
liści udzielać będą porad 
technicznych zgłaszającym 
się przedstawicielom zakła­
dów pracy. Począwszy od 
1965 roku zainicjowane zo­
stanie współzawodnictwo 
międzyzakładowe w oszczę­
dności paliw i energii.

WAŻNA AKCJA W PRZEMYŚLE MASZYNOWYM

Wszystkie produkcyjne
- u użytek gospodarki

WARSZAWA (PAP). W I przedsiębiorstw przemys*«.

Komisja Warrena, która 
już blisko rok bada spra­
wę zabójstwa prezydenta 
Kenne dy’ego przybyła na 
wizję lokalną do Dallas. 
Niestety wyniki pracy ko­
misji nie zostały opubliko­
wane, a opinia publiczna 
świata jest zaniepokojona 
ukrywaniem wielu faktów, 
które mogłyby wyświetlić 
tajemnicę zabójstwa i zde­
maskować jego prawdzi­
wych organizatorów i spraw 
ców. Rewelacje ogłoszone 
przez amerykańskiego dzień 
nikarza Buchannana w je­
go książce wydanej w Eu­
ropie nie zostały udostęp­
nione amerykańskim czytel 
u i kom .

Na zdjęciu: członkowie
I o o is ii w Dallas.

CAF Photefax

przemyśle ciężkim opraco­
wano program maksymal­
nego wykorzystania zdolnoś 
ci produkcyjnych wybranej 
grupy 36 fabryk elektro-ma 
szynowych.

Są wśród nich tak duże 
przedsiębiorstwa, jak Pomor 
ska Fabryka Budowy Ma­
szyn, zakłady przemysłowe 
„Nysa”, zakłady urządzeń 
chemicznych i armatury w 
Kielcach, zakłady metalowe 
w Skarżysku ł in.

W przebadanych zakła­
dach można uzyskać w la­
tach 1966—70 wzrost pro­
dukcji — w porównaniu 2 
pierwotnymi ustaleniami —- 
o dodatkowe 23 mld zł, w 
tym 2/5 na eksport. Równo­
cześnie osiągnie się wzrost 
wydajności i uruchomi o 
kilka tysięcy nowych miejsc 
pracy więcej.

Efekty te uzyska się w 
drodze bardziej racjonalne­
go podziału produkcji mię­
dzy fabrykami i wydziała­
mi, a także poprzez podnie­
sienie wskaźnika zmianowo 
ści.

Jest to początek zakrojo­
nej na wielka skalę akcji. 
Program dla dalszych 100

Prof. Z. Llssa sekretarzem
rady naulcowel
Międzynarodowego
Towarzystwa

Muzykologicznego
SALZBURG (PAP). W toczą­

cym się tu kongresie Między­
narodowego Towarzystwa Muzy 
kologicznego, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele 40 kra 
jów, żywy udział bierze dele­
gacja polska w osobach dyrek 
tora Instytutu Muzykologii UtV 
prof, dr Zofii Lissa oraz prof. 
UW dr Hieronima Feichta. Pol 
skie referaty i koreferaty ora* 
wystąpienia w dyskusjach przy 
ięte były z dużym zaintereso­
waniem.

W wyborach do władz prof. 
Lissa powołana została na se­
kretarza rady naukowej oraz 
członka dyrektorium.

Za tydzień - VIII
„Warszawska jesień“

i WARSZAWA (PAP). Za 
I tydzień, 18 bm. rozpocznie 
się wielka doroczna impre- 

Iza muzyczna — VIII Mię- 
jdzynarodowy Festiwal Muzy 
ki Współczesnej „Warszaw­
ska Jesień”. ■

Ogółem rozbrzmiewać będzie 
z festiwalowej estrady 95 utwo 
rów, reprezentujących muzykę 
16 krajów. Znaczny procent wy 
konanych utworów przypada 
na twórczość polskich kompo­
zytorów.

W festiwalowych imprezach 
weźmie udział 6 polskich zespo 
łów, 8 dyrygentów i 15 soli­
stów. Zagraniczne wykonawstwo 
reprezentować będzie 8 zespo­
łów (m. in. pittsburska orkie­
stra symfoniczna, moskiewska 
orkiestra Barszaja, filharmonia 
budapeszteńska), 5 dyrygentów 
i 14 solistów.

Zmarł S. ssiwoia
HELSINKI (PAP). Jak 

podaje fińska ag:ncja pra­
sowa, w środę wieczorem 
zmarł dyplomata fiński 
Sakari Tuomioja, który 
ostatnio pełnił z ramienia 
ONZ funkcję mediatora w 
sprawie Cypru.

maszynowego opracowany 
zostanie do końca grudnia 
br., a dla pozostałych — do 
kwietnia 1965 roku.

Uchwała rządu NRD
w sprawie wizyt w NRF

BERLIN (PAP). Kierując 
się stałym dążeniem do nof 
malizacji stosunków między 
obu państwami niemieckimi 
i chęcią złagodzenia dotkli­
wych dla ludności osobi­
stych skutków podziału Nie 
mieć, rząd NRD powziął u- 
chwałę przewidującą, że 
osoby w wieku emerytal­
nym — obywatele NRD bę­
dą mogli odwiedzać swych 
krewnych zarówno w Niem­
czech zachodnich, jak i w 
Berlinie zachodnim.

W środę rząd NRD opu­
blikował w tej sprawie dal­
sze zarządzenia wykonaw­
cze, które przewidują, że 
każdy obywatel NRD w wie 
ku emerytalnym będzie 
miał prawo do jednego wy­
jazdu w roku do swych kre 
wnych na przeciąg 4 ty­
godni. Tragiczne wypadki 
losowe, jak śmierć członka 
rodziny, będą stanowiły pod 
stawę do wyjazdów dodat­
kowych. Odpowiednie zezwo 
lenia wydawać będą władze 
policyjne od 21 września 
bieżącego roku.

—•------••

W środę po południu za 
kończyła się w Genewie 
III międzynarodowa kon­
ferencja ONZ poświęcona 
pokojowemu wyzyskaniu 
energii jądrowej.

W 10-dniowych obra­
dach uczestniczyło prze­
szło 3209 uczonych, inży­
nierów j ekonomistów z 

,ivr> ^

Zapoczątkowana w br. ko 
munikacja promowa pomię­
dzy Ystadt a Świnoujściem 
zdaje gzamin na piątkę. 
Drogą tą przybyło już ze 
Skandynawii wiele tysięcy 
turystów, z których część 
pozostawała przez kilka czy 
kilkanaście dni w Polsce, 
część zaś tranzytem udała 
się dalej.

Statek — prom do Świ­
noujścia zawija dwa razy 
w tygodniu przewożąc każ­
dorazowo kilkuset turystów 
i kilkadziesiąt aut. Jak wy­
nika z dotychczasowych ob­
serwacji większość skandy­
nawskich gości bardzo so­
bie chwali pobyt w Polsce, 
Nasz kraj jest dla nich 
bardzo atrakcyjny, mimo 
szeregu istniejących jesz­
cze braków odnośnie ob­
sługi zmotoryzowanych go­
ści (zbyt mało stacji ben­
zynowych czynnych przez 
dwie zmiany, stacji wyko­
nujących drobne naprawy 
pól campingowych odpo­
wiednio wyposażonych itp.).

Na zdjęciu: prom „Jens
Kofoed” już w przystani, 
Unosi się do góry jego 
część dziobowa — auta mo­
gą wyjechać.

CAF — fot. Weczer
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Kosmos-wlasnością
ogólnoludzką

WARSZAWA (BN-T PAP). W środę — w trze­
cim dniu trwania w Warszawie „astronautycznego par­
lamentu” — głos mieli prawnicy, wybitni specjaliści 
od spraw międzynarodowych. Tego dnia bowiem roz­
poczęło swą pierwszą sesję międzynarodowe sympo­
zjum prawa kosmicznego, które obraduje w ramach 
XV Kongresu astronautycz nego.
Przewodnictwo na tym _ po­

ważnym spotkaniu prawników 
z wielu krajów — zorganizowa­
nym przez międzynarodowy in­
stytut prawa kosmicznego —• 
objął Polak, prof, dr Cezary 

j Berezowski.
| W obradach uczestniczyli u- 
; czeni Argentyny, Austrii, Ju- 
1 gosławii, Hiszpanii, Polski, Ru*
I munii, Stanów Zjednoczonych, 
Włoch, ZSRR. Bierze w nich 

I też udział polski naukowiec —■ 
prof. Manfred Lachs, przewod­
niczący podkomitetu prawnego 
komitetu ONZ do spraw prze­
strzeni kosmicznej. Uczony nasz 

j wyróżniony został — jak wia- 
| domo —■ na kongresie astro- 
nautycznym w Warnie nagro­
dą naukową międzynarodowego 
instytutu prawa kosmicznego 

: za swe prace z tej dziedziny.
; Na pierwszej sesji — refera­
ty przedstawiły delegacje Pol­
ski (prof. prof. Leon Babiński 
i C. Berezowski), Jugosławia 

i (prof. Michał Smirnoff) i ZSRR 
i (prof. Galina Osnitśkaja).
| Sprawozdawcy PAP zwrócili 
i się do autorów przedstawio- 
! nych referatów oraz sekreta- 
i rza międzynarodowego instytu- 
I tu prawa kosmicznego, znane- 
; go prawnika amerykańskiego 

BONN (PAP). Rząd NRF za-i prof. Howarda Taubenfelda -- 
mierzą jeszcze w ciągu bieżą-j z prośbą o skomentowanie 
cego miesiąca zasiągnąć na ryn | głównych aspektów problema- 
ku wewnętrznym pożyczkę na j tyki, która jest przedmiotem 
cele zbrojemowc w wysokości I warszawskich obrad.
400 min marek — donosi agen-1 
cja ADN.

Byłaby to trzecia kolejna po 
życzka wewnętrzna w tym ro 
ku. Poprzednie dwie pożyczki! Mówi prof. Cezary BERE- 
w łącznej wysokości 700 min ZOWSK1: — Od chwili pierw- 
marek przeznaczone zostały na, szego lotu kosmicznego — za- 
finansowanie rosnących wydat-! istniała konieczność zajęcia się

Trzecia w br. w NRF
pożyczka zbrojeniowa

I KOSMOS — RES COM­
MUNIS

ków zbrojeniowych. problemem norm prawnych

Po 8 dniach poszukiwań
polski jacht „PELIKAN“ odnaleziony
Osiem dni trwały poszuki­

wania „PELIKANA” — jach 
tu, należącego do Gdańskiej 
Stoczni Rzecznej w Stogach. 
Jednostka ta wyruszyła z 
Helu 24 sierpnia br. z za­
miarem powrotu 31 tego sa­
mego miesiąca. Na jej po­
kładzie znajdowało się pięć 
osób: Henryk Anders z żo­
ną i dwoma synami oraz 
Jan Danowicz.

W tym samym dniu, tj. 25 
sierpnia jacht zawinął jeszcze 
do portu Władysławowo. Na­
stępnego wieczoru o godz. 21.40 
„Pelikan” wymeldował się we 
władysławowskim kapitanacie 
portu, podając, iż udaje się w 
rejon Bornholmu.

Od tego czasu po jedno­
stce i jej załodze wszelki 
ślad zaginął. Ponieważ jed-

Mecz remisów

Polscy bokserzy wygrali 11:9 z NRF
(Inf. wł.). Rozegrany wczo 

raj późnym wieczorem w 
Stuttgarcie międzypaństwo­
wy mecz pięściarski NRF 
Polska zakończył się zwy­
cięstwem zespołu polskiego 
11:9. Był to mecz remiso­
wych werdyktów, których 
było aż 5. Na ogół w spot­
kaniach międzypaństwo­
wych przyjmuje się szansę 
bezwzględnego typowania 
przez komplet sędziowski 
zwycięzców w poszczegól­
nych walkach, jednak w 
Stuttgarcie uczyniono wy­
jątek.

A oto rezultaty walk 
(Polacy na pierwszym miej 
scu):

Zgoda zremisował z Wer­
nerem, Żydaczek przegrał 
z Geislerem, Adamski wy­
raźnie pokon.tł Nabisa, Gru 
dzień zremisował ze Schmid 
tem, choć był minimalnie 
lepszy, Rybski pokonał zde 
cydowanie Hilda, Kasprzyk 
zremisował z Kottyscliem, 
Kucmierz przegrał z Ho- 

i ghiem, Słowakiewicz pro­

wadził przez dwie rundy, 
jednak Schulz miał lepszą 
końcówkę. I tę walkę uzna 
no za remisową, chociaż 
Polak był i tu trochę lep­
szy. Dragan po ładnej wal­
ce zasłużył na pewno na 
zwycięstwo z Gerberem. 
I tu znów jednak przyzna­
no remis. Wreszcie w wa­
dze ciężkiej, walczący z 
wielką ambicją Jędrzejew­
ski wygrał przez przewagę 
w 2 r. z Loeffercm. Nie­
miec był liczony w I r., a 
następnie dwukrotnie w II, 
po czym sędzia przerwał 
walkę. (st)

Minister uduszony
DELHI (PAP). Z Delhi dono 

szą o morderstwie popełnić, 
nym na osobie zastępcy mi­
nistra sprawiedliwości II. N. 
Sanyala, który w nocy z wtor­
ku na środę został uduszony 
w swoim mieszkaniu prywat­
nym. Dotychczas nie wiadomo, 
jakie podłoże ma zbrodnia.

nak jachty wymeldowując 
się z któregokolwiek z na­
szych portów swobodnie po­
ruszają się po całym akwe­
nie bałtyckim, bez obowiąz­
ku kontaktowania się z u- 
rzędami morskimi, cc zresz­
tą byłoby niemożliwe ze 
względu na brak urządzeń 
radiowych na tego rodzaju 
jednostkach, GUM był spo­
kojny o „Pelikana” do dnia, 
kiedy zgodnie z zapowiedzią 
powrócić miał na Hel lub 
do Gdyni.

1 września do wszystkich po) 
skich statków, znajdujących się 
na Bałtyku i do stacji brzego-
H Dokończenie na str. 2

Przyjącie
dla uczestników
kongresu
astronautycznego

WARSZAWA (PAP). Wi­
ceprezes Rady Ministrów —- 
Franciszek Waniolka wydał 
w środę w salach Urzędu 
Rady Ministrów przyjęcie 
dla uczestników XV między 
narodowego kongresu astro­
nautycznego.

Wśród przybyłych na przy 
jęcie naukowców - uczestni 
ków kongresu astronautycz 
nego znajdowali się członko­
wie władz naczelnych Mię­
dzynarodowej Federacji A- 
strcnautycznej z jej prezy­
dentem — prof. Edmondem 
A. Brunem.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pog<> 

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 10 bm.

Zachmurzenie duże, miejsca­
mi opady deszczu. Temperatu­
ra od 12 stopni rano, do 15 
w ciągu dnia. Wiatry umiar­
kowane, chwilami porywiste z 
kierunków zachodnich. Tempe­
ratura wody morskiej w re­
jonie trójmiasta wynosiła wczo 
raj 17 stopni.

dotyczących przestrzeni poza 
atmosferycznej. Przy określa* 
niu jej statusu sięgano do­
tychczas bardzo często do ana­
logii z prawa lotniczego i pra­
wa morskiego. Jednaże już 
dzisiaj normy te nie wystar­
czają. Dlatego też w przedsta­
wionym dziś przeze mnie ńa 
sympozjum referacie — stwier­
dzamy, że przestrzeń poza 
atmosferyczną nie można okre­
ślać jako „rzecz niczyją”, lecą 
należy określać jako „res com­
munis” — własność ogólnoludz­
ką. W odniesieniu do przestrze 
ni kosmicznej dadzą się zasto­
sować — drogą analogii — za­
sady prawa międzynarodowego, 
takie jak zasada suwerennej 
równości i zasada sprawiedli­
wości państw.

PODSTAWOWA SPRAWA 
DLA PRAWNIKÓW — KO­
SMOS DLA CELÓW PO­

KOJOWYCH
Mówi prpf. TAUBENFELD — 

USA: — Za podstawowy pro­
blem do przedyskutowania 
przez specjalistów prawa mię­
dzynarodowego uważam zagad­
nienie pokojowego wykorzysta­
nia przestrzeni kosmicznej.

Problem sprowadza się do 
stworzenia warunków, aby mo­
żna było wykorzystywać prze­
strzeń kosmiczną tylko dla ce­
lów pokojowych: dla łączności 
satelitarnej, meteorologii, ra­
townictwa kosmonautycznego i 
szczęśliwego powrotu statków 
kosmicznych na Ziemię. Docho­
dzi do tego również sprawa 
ewentualnych odszkodowań za 
szkody wyrządzone przez tego 
typu pojazdy.

Problemami tymi prawnicy 
zaczęli zajmować się jeszcze 
przed wystrzeleniem pierw­
szych satelitów. Chciałbym pod 
kreślić, iż duży wkład pracy 
w tej dziedzinie mają także 
Polacy.

Obecnie wśród prawników z?i 
mujących się zagadnieniami 
prawa kosmicznego istnieje w 
zasadzie zbieżność poglądów w 
sprawach istotnych; jeśli istnie 
ją jakieś rozbieżności, to doty­
czą one tylko niektórych as­
pektów rozwiązywania podsta­
wowych problemów z tego za­
kresu.

DZIAŁALNOŚĆ W KOS­
MOSIE NIE MOŻE ZA­
GRAŻAĆ BEZPTFTZEŃ- 

STWU ŚWIATA
Prof. G. OSNITSKAJA: Nor­

my prawa kosmicznego znaj­
dują się dopiero w procesie 
rozwoju. Mimo to Organizacja 
Narodów Zjednoczonych pow­
zięła już szereg deklaracji, 
zmierzających do pokojowego 
wykorzystania przestrzeni ko­
smicznej. Stwierdzają one m. 
in., że współpraca międzynaro­
dowa w tej dziedzinie winna 
obejmować interesy wszystkich 
krajów. Wszelka też działal­
ność w Kosmosie nie powinna 
zagrażać bezpieczeństwu świa­
ta.

Dużym osiągnięciem z tego 
punktu widzenia jest moskiew 
skie porozumienie w sprawie 
zaprzestania prób jądrowych 
m. in. w przestrzeni kosmicz­
nej.

Tworzenie norvego prawa ko­
smicznego musi się opierać na 
dobrych stosunkach i współ­
pracy międzynarodowej.

Nie mogłoby to być, gdyby 
niektóre państwa przestrzeń 
kosmiczną wykorzystywały do 
innych, niż pokojowe, celów. 
Ważnym więc jest też, aby pra 
wo kosmiczne obejmowało tak­
że i zakaz używania satelitów 
dla propagandy wojennej, ra­
sistowskiej itp.

gdzie zaczyna się 
KOSMOS?

Prof. M. SMIRNOFF: Suwe­
renność powietrza była i jest 
jednvm z podstawowych praw 
w stosunkach międzynarodo­
wych.

Jednak już pojawienie się sa­
molotów odrzutowych stworzy­
ło nową sytuację w dotychcza­
sowym rozumieniu tej suweren 
ności. Problem ten zaostrzvi 
się jeszcze bardziej z chwilą 
wysłania pierwszych pojazdów 
kosmicznych.

Trudno orzec bowiem obec­
nie — gdzie kończy się prze­
strzeń powietrzna ( a więc, 
gdzie kończy się prawo suwe­
renności powietrznej) — a za­
czyna się Kosmos? Opinie tu 
są b. różne. Jedni są zdania, 
ż granice kosmiczne zaczyna­
ją się już od 40 krn, inni — 
dopiero powyżej 270 km.

Sprawa ta wymaga więc ryeh 
lego rozwiązania. Śmiało izec 
można, że obecnie problem ten 
jest problemem nr 1 prawa 
kosmicznego.
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Maszyny elektronowe
pomagał«? w pracy portu

W ubiegłym półroczu port 
gdański odnotował najwyższe 
w ostatnich latach przeładun­
ki półroczne w grupie towa­
rowej „drewno’* (przede wszy 
stkim tarcica i papierówka -* 
w eksporcie); w ciągu pierw­
szych sześciu miesięcy tego 
roku w porcie przeładowano 
łącznie 242 tys. ton tego bar­
dzo pracochłonnego ładunku 
Tym samym wykonanie NPO 
na 1964 rok wyniosło ponad 
55 proc., a w stosunku do 
analogicznego okresu roku 
ubiegłego przeładowano o 86 
tys. ton więcej.
Bo tych sukcesów por­

towców gdańskich niewąt­
pliwie przyczynili siq spędy 
tor C. Hartwig, który po raa 
pierwszy skorzystał w swej 
pracy spedytorskiej z móz­
gu elektronowego.

Chodzi o to, iż w pracy 
przeładunkowej portu bar­
dzo poważną rolę odgrywa 
synchronizacja nadejścia dc 
portu statku oraz wago­
nów z określonym towarem. 
Niestety, nie zawsze się to 
udaje. M. in. sporo kłopo­
tów sprawiał przeładunek 
drewna, kiedy to liczne tar­
taki w Polsce nadsyłały do 
portu tarcicę bez rozezna­
nia odnośnie możliwości za­
ładunku jej na statek. Do­
prowadzało to często do wy 
czekiwania statków, ponie­
waż nie było odpowiednie­
go asortymentu drewna 
wzgl. też powodowało spię­
trzenie tych ładunków w 
porcie.

Z kłopotów tych wybawił 
port „mózg elektronowy” 
typu „Elliot”, zainstalowa­
ny w CBKO. Oto dzięki ini­
cjatywie i pomysłowości D. 
Hanczewskiego i I. Zwiewki 
z kierownictwa C. Hartwig 
w Gd 'sku, zostały opra­
cowane materiały, które poz 
woliły maszynie elektrono­
wej na ustalenie dla kilku­

dziesięciu tartaków w głębi 
kraju zadań, określających 
w jakich dniach i jakie iloś 
ci tarcicy obowiązane są 
one wysyłać do portu. W 
ten sposób nadejścia tarci­
cy zostały zsynchronizowa­
ne z podejściem statków.

W konsekwencji pozwoli­
ło to portowi gdańskiemu 
na równomierne wykonywa 
nie załadunku i tym samym 
przyspieszenie obsługi stat­
ków - drewnowców. W su­
mie — zastosowanie ma­
szyn elektronowych w prak 
tyce portowej stanowi po­
ważną rewelację na dużą 
skalę. (gp)

Kolejarze gdańskiej DOKP
witają swoje święto

W dniach od 9 do 13 brn.| Podobne akademie odbędą się: 
w gdańskiej DOKP oraz na'10 bm w ”Domu Rzemiosla
poszczególnych jej węzłach 
odbywają się uroczystości, 
związane z tegorocznymi 
obchodami „DNIA KOLE­
JARZA”.

Gdyni dla wężła gdyńskie­
go, 11 bm. w „Domu Koleja­
rza” w Tczewie dla węzła 
tczewskiego oraz 12 bm. w 
„Domu Włókniarza” w Malbor­
ku dla węzła malborskiego. Po 
nadto w województwie gdań-

W centrali DOKP i na i skim uroczystości, akademie, 
węźle gdańskim uroczysta: wieczorynki 1 festyny organi- 
akademia z okazji „Dnia Kol^1^ 
lejarza” odbyła się wczoraj j rsynie,
w sali kina „Gedania”. W 
czasie tej akademii zasłu­
żeni pracownicy DOKP i 
węzła gdańskiego otrzymali 
resortowe odznaczenia „Przo 
dujący Kolejarz”.

ŻYWY RUCH W PORCIE GDYŃSKIM

1 przeładunkach przeważają 
ruda i cement

Sezonowa zmiana
ceny jaj

W związku z sezonową 
podwyżką cen skupu jaj — 
ustala się z dniem 9 wrześ­
nia 1964 r. ńastępująće se­
zonowe ceny' jaj
świeżych:

jaja I gatunku zł 2,10 za 
1 sztukę,

jaja II gatunku zł 1,90 za 
1 sztukę.

Jednocześnie wprowadza 
się do sprzedaży jaja chłód 
nicze w cenie 2,00 zł za 1 
sztukę i jaja wapnowane w 
cenie 1,80 zł za 1 sztukę.

Bieżący tydzień w porcie 
gdyńskim obfituje w przeła­
dunki rudy. Obecnie stoi tam 
dziesięciotysięcznik „Generał 
Bem”, który po wyładowaniu 
makuchów i drobnicy, przeka­
że resztę ładunku — 2 tys. ton 
rudy indyjskiej dla naszego 
przemysłu.

W tych dniach spodziewane 
jest przyjście „Stoczniowca”, 
który przywiezie dla nas z Ko- 
nakry 14 tys. ton rudy. Statek 
bandery jugosłowiańskiej, „Plił 
vice”, który również zawinia 
do Gdyni w bieżącym tygod­
niu przeładowywać będzie 
14.650 ton rudy z Algieru dla 
Czechosłowacji. Podobny ładu­
nek ze Skandynawii — 3 tys. 
ton rudy wypalanej, czyli tzw. 
belety przywozi w najbliż­
szym czasie nasz statek „Cie­
szyn”.

Jedną z wielkich jednostek 
odwiedzających Gdynię będzie 
radziecki zbiornikowiec „Lir- 
ny”, który w tym tygodniu 
przywiezie 33.500 ton pszenicy 
dla Czechosłowacji. Ponadto 
zaawizowany został „Adora­
tion”, statek bandery liberyj- 
skiej z 24 tys. ton kukurydzy 
dla naszego kraju.

Wśród statków rozładowywa­
nych obecnie przez portowców 
gdyńskich znajduje się „Gene­
rał Sikorski”, który przywiózł 
z portów Dalekiego Wschodu 
2400 ton kauczuku, 1500 ton la­
teksu, 1000 ton siarki, 300 ton 
juty i 30 ton herbaty. Nasz mo 
nopol tytoniowy oczekuje ha 
rozładowywany teraz w Gdyni 
towar ze statku „Anni Knebel’1
— SIO ton tytoniu z Albanii,

W magazynach portowych,
wśród drobnicy jaka czeka na 
zabranie w tych dniach przez 
naszą jednostkę „Romer”, znaj 
duje się niecodzienna pozycja
— zapakowane w skrzyniach 
kijki narciarskie przeznaczona 
dla odbiorcy w Nowym Jorku,

W towarach wysyłanych W 
bieżącym tygodniu z portu 
gdyńskiego za granicę dominu­
je cement. Dla krajów skandy­
nawskich ładunek ten zabierä

„Ennaren”. 4700 ton polskiego 
cementu ładuje też „Hugo Koł­
łątaj” dla portu Ameryki Po­
łudniowej. „Kalisz” wypływa 
z takim samym ładunkiem w 
ilości 1500 ton do Afryki. Za- 
awizowane zostało również 
przyjście w tych dniach po 
3000 ton cementu statku „Fern- 
wood”. (sta)

---- @-----

Po 8 dniach
poszukiwań

9 Dokończenie ze str. 1
wych popłynęły na falach ete­
ru zapytania o niepowracają- 
cą w terminie jednostkę. Alar­
mujące komunikaty podawane 
były codziennie.

O zaginięciu „Pelikana” i jej 
załogi powiadomiono również 
konsulaty w Finlandii, Szwecji 
i Danii.

I oto, dopiero w osiem 
dni po wszczęciu poszuki­
wań do Gdańskiego Urzędu 
Morskiego nadszedł meldu­
nek, nadesłany przez kie­
rownika wydziału konsular­
nego ambasady polskiej w 
Kopenhadze p. Nogę poda­
jący, iż jacht „Pelikan” 
wraz z całą załogą znajduje 
się w szwedzkim porcie 
Malmoe. Został on przyho­
lowany do .tego portu przez 
statek bandery niemieckiej, 
po awarii jakiej doznał na 
morzu podczas kontynuowa 
nia rejsu. Bliższe szczegóły 
tego wypadku nie zostały je 
szcze podane.

Cała 5-osobowa załoga 
jest jednak zdrowa i w naj 
bliższych dniach przybędzie 
do kraju. (sta)

wane przez kolejarzy odbę- 
w Kartuzach, Kośeie- 
Lęhorku, Pszczółkach, 

Pucku, Somoninie, Skarsze­
wach, Starogardzie Gd. i w 
Wejherowie.

Kolejarze gdańskiej DOKP 
witają swoje święto reali­
zacją zobowiązań podjętych 
zarówno dla uczczenia IV 
Zjazdu PZPR i 20-lecia PRL 
(dadzą one gospodarce naro­
dowej 13,5 min zł dodatko­
wych oszczędności), jak i do 
datkowymi zobowiązaniami, 
podjętymi specjalnie z oka­
zji kolejarskiego święta — 
szacowanymi na sumę ok. 3 
min złotych.

W br. kolejarze naszej DOKP 
mają szczególne powody do 
dumy i radości, gdyż wyko­
nują swoje zadania przewo­
zowe wyjątkowo sprawnie. W 
okresie 8 miesięcy br. wy­
konali oni już ponad 70 pro­
cent tegorocznych zadań prze 
wozowych, przewożąc dodatko 
wo ok. 1,8 min ton towa­
rów. Dużym sukcesem kole­
jarzy gdańskich jest również 
zdobycie w I półroczu br. II 
miejsca we współzawodni­
ctwie międzydyrekcyjnym na 
sieci PKP. Podobnym o- 
siągnięciem mogą pochwalić 
się kolejarze - wąskotorowcy 
gdańskiej DOKP, którzy w 
tym samym okresie zdobyli 
na sieci PKP również 11 miej 
see za najlepszą działalność 
przewozowo - gospodarczą.

Do sukcesów inwestycyj­
nych dyrekcji gdańskiej zali­
czyć należy ukończenie w br, 
modernizacji dworca gdań­
skiego oraz oddanie z okazji 
„Dnia Kolejarza” do użytku 
rozbudowanego i zmodernizo­
wanego szpitala kolejowego w 
Gdańsku. Szpital ten, uchodzi 
obecnie wśród fachowców za 
najlepiej zorganizowany na

północnych ziemiach naszego 
kraju. Poza tym PRK nr 12 
oddaje 11 bm. przedtermino­
wo do użytku obwodnicę ko­
lejową, łączącą Bydgoszcz Gł. 
z Bydgoszczą Wschód,

11 bm. odbędzie się w 
Warszawie z okazji „Dnia 
Kolejarza” centralna akade­
mia, na którą wyjeżdża z 
naszej DOKP specjalnym po 
ciągiem 200-csobowa dele­
gacja.

W sobotę, 12 bm. w Byd­
goszczy odbędzie się akade­
mia okręgowa, na którą u- 
daje się ponad 300 kolejarzy 
z Gdyni, Gdańska, Tczewa, 
Malborka, Elbląga, Olszty­
na i innych węzłów kolejo­
wych DOKP.

Tegoroczne obchody „Dnia 
Kolejarza” będą miały spe­
cjalnie uroczysty charakter, 
a to w związku z obchoda­
mi 20-lecia PRL, z której 
rozwojem tak ściśle zwią- 
zane jest polskie kolejni- dą się 
ctwo. (sł)
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Z notatnika 1. a.
13 hm. w Malborku odbędą 

słę wojewódzkie biegi narodo­
we. Stanowić one będą ostat­
nią eliminację przed biegami 
centralnymi w Warszawie. Na 
program ich złożą się następu­
jące dystansy: dziewczęta 600 m, 
kobiety — 800 m, chłopcy 1090 
ni, juniorzy — 1500 m i se­
niorzy 3000 m. Organizatorem 
biegów jest Powiatowy Komi­
tet Kultury Fizycznej i Tury­
styki w Malborku, przy współ­
udziale GOZLA.

* * *
W tym samym dniu na sta­

dionie SLA w Sopocie odbędą
się okręgowe mistrzostwa mło­
dzików. Początek zawodów o 
godz. 11.

Aktualna * tabela rozgrywek 
drużynowych o mistrzostwo 
III ligi i A-klasy po 2 rzu­
tach jest następująca;

III liga: 1) AZS Gdańsk
69.850 pkt., 2) MZKS Gdynia
60.900, 3) WKS Flota Gdynia —
54.685; 4) LZS Morze — 52.880, 5) 
Olimpia Sztum 51.797, 6) Starł 
Starogard 50.330 punktów.

A - klasa; 1) Olimpia Elbląg
— 47.678 pkt., 2) LZS Kwidzyn
43.320 3) Włókniarz Starogard
— 43.140, 4) Pogoń Lębork — 
37.193 punktów.

Trzeci finałowy rzut ligi 
okręgowej i A-klasy odbędą 
się w dniach 19 — 20 wrześ­
nia.

bieżącym miesiącu odbę- 
również zawody mię- 

dzyokręgowe — trójmecz mło-

Nienotowane rekordy
arkowskich kutrów

Tegoroczny sezon śledzio-^ 
wy upływa pod znakiem 
obfitych połowów, które nie 
ominęły również naszej flo­
tylli kutrowej operującej 
na Morzu Północnym. Ku­
try gdyńskiej „Arki” uzy­
skują we wrześniu bardzo 
dobre wyniki, wynoszące 
przeciętnie 5 — 6 ton śledzi 
dziennie, zaś wyniki najlep­
sze wynosiły w ostatnich 
dniach nawet 9 — 10 ton 
dziennie na kuter.

Prawdziwie rekordowy połów 
osiągnęły 3 września dwie ło-

Pamlqtlcarslcl leonfturs
Ciągle znajdujemy się w 

trakcie poszukiwania „pa­
miątkarskiego modelu” — i, 
jak dotąd, bez rewelacyj­
nych wyników. Chcąc prze­
łamać tę passę, Prezydium 
WRN wspólnie z WKKFiT, 
„Cepelią” i WDK ogłosiły 
konkurs na wyroby pamiąt 
karskie Ziemi Gdańskiej. 
Konkurs jest dostępny dla 
wszystkich, nie jest też 
ograniczony temat prac. Po­
żądane są wzory (plakietki, 
naszywki, breloki, fotogra­
fie, albumiki, przeźrocza, 
elementy zdobnicze) zwią­
zane formą i tematem z 
naszym regionem, szczegól­
nie z Pobrzeżem Gdańskim 
i Pojezierzem Kaszubskim, 
nawiązujące do motywów

krajoznawczych, przyrodni­
czych, do regionalnych tra­
dycji i zwyczajów.

Prace konkursowe (zaopa­
trzone godłem) należy nad­
syłać do 31 października 
br. na adres „Cepelii” — 
Sopot, ul. 1 maja 22 (wzor­
ce rękodzieła artystyczne­
go) i Gdynia, ul. Święto­
jańska 143 (wzorce do pro­
dukcji przemysłowej).

Na zwycięzców konkursu 
w grupie wzorców do pro­
dukcji czekają trzy nagro­
dy w wysokości 3CG0 — 1000 
zł oraz 10 wyróżnień po 
500 zł, w grupie wzorców 
artystycznego rękodzieła na­
grody: 1,5 tys. zł, 1000 zl
oraz 5 wyróżnień po 500 zl.

(ak)

wiące tuką załogi arkowskie 
z kutrów.. 24-metrow'ych „Gdy 
189” z szyprem Franciszkiem 
Tocke i „Gdy 183” z szyprem 
Janem Lipińskim, które w cią 
gu jednego dnia złowiły po 190 
beczek śledzi, tj. po 17 ton. 
17 tysięcy kilogramów ryby 
dziennie to ilość, jaką w okre­
sie dobrych połowów uzyskuje 
trawler średniej wielkości, a 
więc jednostka o wiele więk­
sza i silniejsza od kutra.

Znaczna poprawa połowów 
nastąpiła również na Bałtyku. 
Najlepsze wyniki arkowcy osią 
gnęli w ub. niedzielę, uzysku­
jąc średnio po 4709 kg ryb na 
kuter. Wczoraj, tj. w środę 
panował na Bałtyku silny 
sztorm przy wietrze dochodzą­
cym 8 stopni, toteż połowy 
przerwano.

Wrzesień jak dotychczas za­
znacza się poważnymi sukce 
sami wszystkich naszycli przed 
siębiorstw rybackich. Na pierw 
szym miejscu utrzymuje się 
władysławowskj „Szkuner”, któ 
ry do 8 bm. wykonał 66,8 proc 
miesięcznych zadań. Drugie 
miejsce zajmują arkowcy wy 
konaniem 52,1 proc. planu mie­
sięcznego. Kołobrzeska „Bar 
ka” osiągnęła 49,4 proc. planu, 
ustecki „Korab” 45.8 proc., dar 
łowski „Kuter” 36.5 proc. Z 
przedsiębiorstw rybołówstwa da 
lekomorskieeo przoduje szcze­
ciński „Gryf” wykonaniem 
47,5 proc. planu miesięcznego. 
Świnoujska „Odra” wykonała 
44 proc. planu, a gdyński „Dal 
mor” — niestety — tylko 33,3 
proc. (a)

dzików Bydgoszcz — Gdańsk 
— Poznań oraz dla Juniorów 
Bydgoszcz, Gdańsk, Olsztyn i 
Koszalin. Oba spotkania odbę­
dą się w Bydgoszczy. ^

Zajęć wyeliminowany 
w Paryżu

W późnych godzinach wie 
czornych we wtorek na to­
rowych kolarskich mistrzo­
stwach świata w Paryżu 
rozegrano repasaże o wej­
ście do ćwierćfinału w 
sprincie. Niestety, nie po­
wiodło się w nich Polakowi 
Zającowi, który w pierw­
szym wyścigu zajął 3 miej­
sce za Czechosłowakiem Ku 
cirkiem i Anglikiem Chur- 
chem. Polak wyraźnie od­
czuwał skutki kontuzji, któ 
rej nabawił się podczas u- 
padku w wyścigu elimina­
cyjnym.

We wtorek rozegrano tak­
że dwa wyścigi eliminacyj­
ne na 50 km.

EUROPEJSKIE 
IGRZYSKA JUNIORÖW

W dniach lo — 20 bm. 
w Warszawie na Stadio­
nie Dziesięciolecia — od­
będzie się po raz pierzu- 
szy w historii lekkiej 
atletyki — ogólnoeuro­
pejska impreza dla ju­
niorów: Europejskie Igrzy 
ska juniorów w lekkiej 
atletyce. Trzydniowe za­
wody zgromadzą na star 
cie najlepszych zawodni­
ków z kilkunastu państw 
Europy.

Na zdjęciu: pamiątko­
wy znaczek igrzysk.

CAF

OŚRODEK SZKOLENIA STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH 
W POLSCE — ODDZIAŁ W GDAŃSKU

posiada jeszcze kilka wolnych miejsc
na:

— Kurs Podstaw i Techniki Księgowości,
— Kurs Księgowości Przedsiębiorstw Przemysłowych,
— Kurs Księgowości Przedsiębiorstw Budowlano - Montażo­

wych,
— Kurs dla kandydatów na dyplomowanych biegłych księ­

gowych.
Zapisy przyjmuje do dnia 20 września sekretariat Ośrodka w Gd. 
Wrzeszczu, ul. Jaśkowa Dolina 47 a, tel, 41-25-30. K-4059

!

Po powrocie ze szpitala pragnę serdecznie 
podziękować Jego Magnificencji Rektorowi 
Politechniki Gdańskiej, panom profesorom, 
studentom, współpracownikom Katedry 
Miernictwa Elektrycznego i Dziekanatu oraz 
wszystkim, którzy odprowadzili mojego męża

Prof, dr Inż.

Stanisława Trzetizewińskiega
na miejsce wiecznego spoczynku.
280-G . żona

Dnia 8 września 1964 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen­
tami w wieku lat 54, mój najukochańszy mąż i 
syn, nasz najdroższy brat, szwagier i wujek

Ś. t P-

mgr Tadeusz Kopeć
Msza żałobna odprawiona zostanie w dniu 11 

bm. o godz. 8 w kościele oo Jezuitów w Gdyni.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w 

tym samym dniu o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
na Witominie, o czym zawiadamiają w głębokim
smutku . ______„_
G-8718 ; ŻONA, MATKA i RODZINA

ZGUBY

ZGUBIONO 2. IX. 64 r. w 
Gdyni względnie w pocią 
gu elektrycznym do Gdań 
ska złotą bransoletkę. — 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Teł. 21-28-42.

G-8552

KUPNO

WAGĘ osobową elektrycz 
ną automat kupię. — 
Adres: Szczecin, Bazaro­
wa ß-5, Fert. P-1412

SPRZEDAŻ
„OCTAVIĘ Super” 13.000 
km stan idealny okazyj­
nie sprzedam. Starogard, 
Pelplińska 28F-21 lub te­
lefon 21-78. P-1408

CHMIELECKA Teresa, —
Kaliska, zgubiła świadec- ____________
two dojrzałości z rokuj KOŃCÓWKI 
1954 wydane przez Li­
ceum Ogólnokształcące dla 
Pracujących w Starogar­
dzie Gd. P-1429

TRAKTOR marki „Ur­
sus C-45” na chodzie w 
dobrym stanie sprzedam. 
Władysław Markowski — 
zam. Chośnica p-ta Ja­
sień, pow. Bytów. P-1411 

długopi-do
sowych wkładów meta­
lowych produkcji NRF — 
sprzedam. Warszawa, tel. 
26-88-74. P-1413

PRZETARGI I LICYTACJE
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wy­

dział Budżetowo - Gospodarczy w Gdańsku, ul. Oko­
powa 25-27 ogłasza przetarg na sprzedaż dwóch sa­
mochodów osobowych:

1. „Warszawa” — nr silnika 20-027533, nr podwo­
zia 020191, cena wywoławcza 30.000 zł,

2. „Warszawa” — nr silnika 20-010445, nr podwozia 
020530, cena wywoławcza 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25. 9. 1964 r. o godz. 
10 w Oddziale Transportowym przy ul. Okopowej 
ni 25-27, pokój nr 37. ,

Przed przystąpieniem do przetargu należy złożyć 
wadium w kasie Prezydium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej.

Warunki sprzedaży określa zarządzenie ministra 
komunikacji z dnia 1. 8. 1960 r. (Monitor Polski nr 66 
poz. 315).

Pojazdy można oglądać w garażach Oddziału Trans 
portowego Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej na trzy dni przed przetargiem od godz. 10 — 14. 
K-4069

P. H. Z. „Baltona” Gdynia, ul. Pułaskiego 6, tel. 
21-64-42 i 21-56-26 ogłasza przetarg ograniczony na 
sprzedaż samochodu ciężarowego marki „Renault” 
typ 2060 — 1 tona, nr podwozia 1169476, nr silnika 
37655. Cena wywoławcza 14.000 zł (zużycie 80 proc.).

Przetarg odbędzie się w dniu 24. 9. 1964 r. o go­
dzinie 10 w Bazie Transportu w Gdyni - Redłowu, 
ul Łużycka nr 6, gdzie można samochód oglądać w 
godzinach od 10 — 14.

Przystępujących do przetargu obowiązuje zarządze­
nie ministra komunikacji z dnia 1. 8. 1960 r. (Moni­
tor Polski nr 66y60, poz. 315), K-4056

OBWIESZCZENIA
Unieważnia się skradzioną pieczątkę Rzemieślnicza 

Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu Branży Budowla­
nej w Sopocie — Zarząd. 4040-K

fbacqwnicTTqszukiwani^""1

Puckie Zakłady Mechaniczne w Pucku zatrudnią od 
zaraz:

— inżyniera mechanika — specjalność budowa sil­
ników spalinowych,

— ekonomistę — do prowadzenia spraw organiza­
cyjnych.

Bliższych informacji udziela dział zatrudnienia i plac 
PZM Puck, ul. 10 Lutego 22 a, tel. 20-61, wewn. 28. 
Dojazd do pracy autobusem z Redy. 8406-0

Zakłady Remontu Maszyn Budowl. Nr 3 w Gdań­
sku, ul. Siennicka 30-40 zatrudnią od zaraz:

kierownika działu planowania i zbytu, star­
szego ekonomistę planowania i zbytu, star­
szego ekonomistę do spraw planowania, za­
opatrzenia i gospodarki materiałowej, techni­
ka mechanika - technologa, ślusarzy, spawa­
czy, monterów silnikowych, palaczy c. o., to­
karzy, frezerów i wytaczaczy. 3952-K

Biuro Projektów „Planprojekt” Gdańsk, ul. Mary­
narki Polskiej 176 zatrudni 2 st. projektantów — 
architekta i konstruktora. 178-G

Liceum Pedagogiczne w Żukowie zatrudni z dniem 
1 października głównego księgowego. Wynagrodze­
nie wg obowiązujących stawek z możliwością otrzy­
mania 1,5 etatu. Oferty należy kierować bezpośred­
nio na adres szkoły. G-144

Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony Kraju w Gdańsku 
zaangażuje z dniem 15 września 1964 r. gł. księgo­
wego do Jastarni. Warunki płacy i pracy do uzgod­
nienia. Zgłoszenia przyjmuje gł. księgowy ZW LOK 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Kopernika nr 16. 1653-G

PRACA

KRAWIEC przyjmie ucz­
nia lub też uczennicę. — 
Wiadomość: Sopot, ul. 20 
Października 827, Józef
Wyszyński.____  P-1430
GOSPOSIA potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre. — 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Jesiono-

2 POKOJOWE mieszkanie 
samodzielne, wygody, o- 
gródelr zamienię na jedno 
pokojowe równorzędne. — 
Orunia, Nowiny 29-2.

G-1708
WYNAJMĘ pokój umeblo
wany osobne wejście dla 
2 uczniów. Gdańsk, ulica 
Olszyńska 16 godz. 14—20.

wa 1-4. G-30

L O KALE

PRZYJMĘ na mieszkanie
studenta. Orunia, ul. Za-
miejska 14-4. G-89
WYNAJMĘ pokój nieume 
blowany w Oliwie. Ofer- 
y Biuro Ogł. Gdańsk pod 
,838”. G-838
DWÓCH studentów przyj­
mę na pokój. Sopot, plac 
Rybaków 11, zgłoęzenia po
15. G-182

NAUKA

ROCZNE STUDIUM EKO­
NOMIKI PRZEMYSŁU I 
EKONOMIKI HANDLU 
PTE. Informacje 1 zapisy 
Gdańsk, Długi Targ 46-47, 
tel. 31-54-61. G-212

LEKARSKIE
SKÓRNO - weneryczne dr 
Przylipiak Gdańsk, ulica 
Długa 64-65 codziennie te­
lefon 31-56-65, G-153

Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr 1 w 
Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 zatrudni od zaraz inży­
niera budowy okrętów (do obliczeń teoretycznych). 
Warunki pracy i płacy wg obowiązującego taryfika­
tora do uzgodnienia codziennie w dziale zatrudnie­
nia CBKO 1 w godz. od 7 do 15. 3934-K

1. Robotników do prac konserwacyjnych i malar­
skich na statkach w stoczniach na terenie Gdań 
ska i Gdyni — zatrudni natychmiast Państwo­
we Przeds. „Malmor” w Gdańsku, ul. Piwna 1,

2. Magazyniera ze znajomością farb i lakierów.
Kandydaci winni mieć uregulowany stosunek do słuj 
by wojskowej. Zgłaszać się osobiście w kadrach — 
Gdańsk, ul. Piwna 1-2, pokój 410. 3312-K

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnycn 
„Hydrobudowa 9” OBM-4 Sopot, Kamienny Potok, 
ul. 20 Października 931 zatrudni natychmiast spawa­
czy z uprawnieniami, cieśli, monterów, ślusarzy. Dla 
pracowników zamiejscowych zakwaterowanie zapew­
nione. 3938-K

Frezera na nauczyciela zawodu oraz elektryka przyl 
mą natychmiast Warsztaty ZSZ Wrzeszcz, ul. Sobies­
kiego 90. 1488-0

Odcinek Drogowy Kolei Dojazdowych Gdańsk, ul. Za­
wodników 1 zatrudni od zaraz robotników niewy­
kwalifikowanych przy utrzymaniu nawierzchni kolei 
wąskotorowej na linii od Gdańska do Wisły. 1573-0

Stocznia Gdańska zatrudni od zaraz robotników wy­
kwalifikowanych, posiadających kilkuletnią praktyuą 
w następujących zawodach:

— spawacz,
— kowal,
— ślusarz wyposażenia,
— malarz konserwator,
— stolarz,
— elektromonter,
— monter kadłubowy,
— kierowca samochodowy 1 i 11 kat. prawa jazdy,
— manewrowy,
— ustawiacz kolejowy.

Warunek przyjęcia: po odbyciu czynnej służby woj­
skowej. Dla zamiejscowych Stocznia Gdańska gwa­
rantuje zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 
na kwaterach prywatnych. Płaca zgodnie z układem 
zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego. Zgło­
szenia przyjmuje 1 udziela informacji biuro 
przyjęć Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana a 
Kolna 31, tel. 36-20-26. K-3264

Stocznia Północna zatrudni od zaraz fachowców w 
zawodach:

spawaczy elektrycznych, spawaczy autogenicz- 
nych, monterów kadłubowych, kowali, ślusa­
rzy, elektromonterów, kierownika księgowości — 
z-cę gł. księgowego, starszego rewidenta do re­
wizji zakładowej, księgowego kosztów, księgo­
wego materiałowego.

Warunkiem przyjęcia — odbycie zasadniczej służby 
wojskowej. Ogłaszać się w dziale kadr Stoczni Pół­
nocnej Gdańsk, Ul. Marynarki Polskiej 177. 3818-K

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w Gdańsku, 
ul. Ułańska 13-15 przyjmie od zaraz: 

w* I kierowcę na samochód osobowy,
«■> 2 kierowców na samochody ciężarowe.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na mieiseu. 
3951-K
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ZZAKULIS KONGRESU ASTRONAUTÓW

Czy tak będziemy wy­
glądać po wyładowaniu 
na Księżycu? Możliwe, 
w każdym razie taki 
strój zaprezentowali pra 
cownicy naukowi ośrod­
ka astronautycznego w 
USA.

Na zdjęciu: niezbyt
wygodny, ale podobno 
praktyczny strój dla 
kosmonauty.

CAF

Obradujący w Sali 
Kongresowej warszaw­
skiego Pałacu Kultury i 
Nauki XV Kongres Mię­
dzynarodowej Federacji 
Astronautycznej (IAF) na 
przeciąg tygodnia uczy­
nił z Warszawy „kos­
miczną stolicę” świata.

JUŻ od pierwszego dnia 
obrad księżycowe spra­

wy dominują na poszcze­
gólnych posiedzeniach kon­
gresu — począwszy od na­
pędu statków, które polecą 
na Księżyc, aż do zabezpie­

czenia człowieka podczas 
lotu przed wszelkimi szkod­
liwymi czynnikami.

Zasługą radzieckich sate­
litów z serii Kosmos jest 
zbadanie górnej atmosfery 
Ziemi, z uwzględnieniem 
potrzeb lotów załogowych 
Sam Księżyc był badany 
przez „Łunniki”, fotografo­
wany z tej i tamtej stro

Politechnika
u Gorzowie

Z dniem 1 października tor. 
rozpocznie swą działalność 
punkt konsultacyjny Pclitechni 
ki Szczecińskiej przy Zakładach 
Włókien Sztucznych w Gorzo­
wie Wielkopolskim. Powstanie 
tej placówki wiąże się z wiel­
kim zainteresowaniem studiami 
chemicznymi wśród załogi „Sti­
lonu”. Punkt szkolić będzie je­
dnocześnie przyszłe kadry dla 
tej fabryki.

Grzybobranie
O wyjątkowym wprost uro­

dzaju grzybów — przede wszy 
stkim prawdziwków, donoszą a 
woj. zielonogórskiego. Placów 
ki „Lasu” skupują dziennie po 
3—4 tony samych borowików. 
Ponad połowa skupionych iloś­
ci idzie natychmiast za grani­
cę. Pozostałe przetwarza się na 
susz, lub marynatę, równiea 
z przeznaczeniem eksportowym. 
Gorsze są zbiory pospolitych

©PRZYSPIESZYĆ ORKI SIEWNE TRWA SIEW

POPLONÓW OZIMYCH 9 ZBYT WOLNO PRZEBIE­

GA WYMIANA SIEWNA

Wieś gdańska przygotowuje się
do jesiennych siewów

Ostatnio obserwuje się w 
naszym województwie inten 
sywne przygotowania do je­
siennych siewów. Rolnicy 
wykonują orki siewne, za­
opatrują się w nawozy sztu 
czne i wymieniają ziarno. 
Szczególnie ważne znaczenie 
ma terminowe wykonanie 
orek siewnych. Do tej pory 
nie są one zbyt poważnie 
zaawansowane, gdyż prace 
utrudniała susza, która do­
tkliwie dawała się we zna­
ki zwłaszcza na glebach 
ciężkich, zwięzłych. Według 
szacunkowych danych obli­
cza się, że orki te do 7 bm. 
wykonano zaledwie w 63 
proc.

Znacznie pomyślniej prze 
biegają podorywki. Jak po­
informował nas kierownik 
Oddziału Produkcji Roślin­
nej Prez. WRN inż. Dunst, 
rolnicy gdańscy wykonali 
już w tej dziedzinie swoje

kurek. Dzienny skup sięga kil-[ zadania prawie W 100 proc. 
kuset kg — eksport ok. 3oo kg [Jeśli chodzi natomiast o

0 ^

1 CZEGO MOGĄ Sf£ SPODZIEWAĆ KLIENCI? |

sPAcmi
GALANTERIA I UPOMINKI 

W RESTAURACJACH 
DWORCOWYCH

Oficjalnie podano, że — 
cytujemy — „Minister han­
dlu wewnętrznego wyraził 
zgodę na wniosek ministra 
komunikacji o rozsze­
rzenie dotychczasowego za­
kresu działania przedsię­
biorstw Restauracje Dwor­
cowe „Wars” o sprzedaż 
drobnej galanterii, upomin­
ków i kwiatów”.

To oczywiście słuszne 
Rzecz praktykowana w wie­
lu krajach, ku zadowole­
niu podróżnych, zwłaszcza 
turystów. Byłoby co naj­
mniej równie słusznie i 
pożytecznie, aby oba repor­
ty zwróciły również nale­
żytą uwagę na poziom 
usług gastronomicznych, 
świadczonych przez przed­
siębiorstwa Restauracje Dwór 
cowe „Wars”,

„SZWAJCARSKIE” 
ZEGARY Z TORUNIA

Toruńska Fabryka Wodo

i
„Pikantne” z dodatkiem < 
przypraw... jarzynowych,; 
herbatniki czekoladowe 
dodatkiem kawy naturalnej, < 
torciki waflowe o smakuj 
rumowym oraz miodownikj 
„Kujawski” z rodzynkami < 
wyrabiany w formie bato-J 
nów. <

AZ MINISTERSTWO 
MUSI KAZAĆ!?

Ukazało się zarządzenie ] 
Ministerstwa Handlu Wew-< 
nętrznego, będące jeszcze* 
jednym dowodem słabości] 
przemysłu gastronomiczne- < 
go. Oto MHW uznała 
konieczne zobowiązać przed] 
siębiorstwa gastronomiczne] 
do wyrobu i sprzedaży ka-' 
napek tzw. popularnych w < 
cenie od 1 do 4 zł. Dziw-] 
nie to rieco brzmi, że aż, 
tak wysoki szczebel musi] 
przypominać o tak oczywi­
stej sprawie. Coś tak, jakby* 
nakazywać piekarzowi, aby] 
bułki wypiekał.

TAKI praktyczny cel mają 
tak skomplikowane i 

kosztowne badania Księży­
ca?

Poza dokładnym pozna­
niem powierzchni, można 
będzie wykorzystać Księżyc 
do obserwacji Ziemi i jej 
otoczenia. Laboratoria fizy­
ko - chemiczne będą mogły 
przeprowadzać badania w

POD ŚWIATŁO

Zawstydzający komplet

ny... Pierwszą próbą przy- warunkach niedostępnych 
gotowawczą do styku na' n3( Ziemi: w wielkiej próż- 
orbicie były podwójne loty j ni, przy silnym nasłonecz- 
kosmonautów. Spodziewane j nieniu, pod strumieniami 
są sztuczne satelity Księży- j promieniowania itp. Można 
ca, z kolei — samoczynna I będzie wykorzystać Księżyc

wymianę ziarna, to dotych­
czas nie jest z nią najle­
piej. Wielu rolników zwle­
ka z wymianą do ostatniej 
chwili, a tymczasem w ma­
gazynach GS piętrzą się 
sterty zboża, które w bież. 
roku odznaczą się wysoką 
jakością i jest doskonale 
wysuszone. Wystarczy po­
wiedzieć, że do 7 bm. na 
plan 4 tys. ton żyta, rolnicy 
wymienili zaledwie 15 proc 
tej ilości.

Stosunkowo najlepiej jesz 
cze przebiega wymiana w 
pow. lęborskim, gdzie plan 
wykonąno w 32 proc. i wej 
herowskim — 24 proc. pla 
nu.

Podobnie zresztą ma się rzeca 
z pszenicą, którą wymieniono 
tylko w 14 proc. Wyjątek sta' 
nowią powiaty sztumski, mai 
borski i starogardzki, w któ' 
rych tempo wymiany jest nie­
co szybsze.

Przy okazji kilka słów o 
siewach rzepaku,, których 
termin w zasadzie już mi­
nął. .Okazuje się, ż.e .w, prze­
ciwieństwie do PGR, które 
w pełni obsiały rzepakiem 
planowany areął, rolnicy in­
dywidualni nie wywiązali 
się całkowicie ze swoich za­
dań. Według ostatnich da­
nych, ok. 15 proc. zakon­
traktowanej powierzchni nie 
objęto zasiewami. Oczywiś­
cie, w tej chwili jest już 
za późno na odrabianie za­
ległości, które na pewno 
niektórym rolnikom nie wy 
stawiają chlubnego świade­
ctwa.

Pomyślnym objawem jest to, 
że w tym roku dużą popular­
nością cieszy się siew poplo- 
nów ozimych. Rolnicy obsiali 
już znaczne obszary gruntów 
mieszankami wyki z żytem, 
dzięki czemu na wiosnę przy­
szłego roku poważnie zwiększy 
się ich baza paszowa. W ciągu 
najbliższych dni istnieje jesz­
cze szansa zasiania poplonów 
przy czym w wypadku braku 
nasion wyki rolnicy powinni 
siać same żyto w charakterze 
poplonu. Warto o tym pamię­
tać, zwłaszcza w tych gospo­
darstwach, które co roku na 
wiosnę mają kłopoty paszowe.

(rb)

stacja obserwacyjna, osa 
dzona na jego powierzchni. 
Mówi się o możliwościach 
bezpośredniego styku dwóch 
statków na orbicie sateli­
tarnej Ziemi — z materia­
łami napędowymi, oraz z 
wyposażeniem i załogą oraz 
o osadzeniu sztucznego sa­
telity Księżyca, skąd moż­
na będzie robić wypady na 
Srebrny Glob.

Uczeni amerykańscy 
przedstawią wyniki włas­
nych prób penetracji Księ­
życa — począwszy od wy­
syłania samoczynnych prób­
ników bez załogi. Z nich — 
„Rangery” miały uzyskać 
obrazy telewizyjne z oto­
czenia miejsca upadku prób 
nika — nadane tuż przed 
jego gwałtownym zetknię­
ciem się z powierzchnią 
Księżyca. Mogą naświetlić 
jeszcze niewyjaśnioną spra­
wę struktury powierzchni 
Srebrnego Globu: skały wul 
kaniczne — lawa — pyły? 
Oczywiście, dokładniejszy 
obraz można uzyskać tylko 
po udanych doświadczę 
niach kilku kolejnych „Ran 
gerów

Więcej danych mogą dostar 
czyć próbniki typu „Sur­
veyor” zaplanowane na 1965 r 
i dalsze lata. Te — opuszcza­
jące się łagodnie — wykona 
ją nie tylko dokładniejsze 
zdjęcia telewizyjne, ale 
zbadają powierzchnię Księży 
ca. Wówczas dopiero sztuczne 

(j?atjelity Księżyca, — tzw. LOP 
— dostarczają zdjęć, umożli­
wiających dobór miejsca na 
lądowanie statku z ludzką 
załogą. Pierwszy start LOP 
planuje się na połowę 1966 r. 
Każdy z tych programów 
zależy od wykonania poprzed 
niego: pełna realizacja pla­
nów zależy w tej chwili od 
powodzenia „Rangerów”.

5jT

jako platformę startową do 
badań Układu Słonecznego 
itd.

Oczywiście, trzeba przed­
tem rozwiązać sprawę zaopa­
trzenia załóg ludzkich w śród 
ki potrzebne do życia (do­
tychczasowe plany lotów z 
załogą ludzką mówią zaled­
wie o kilkugodzinnym poby­
cie pierwszych kosmonautów 
na Srebrnym Globie). Przy 
przedłużeniu ppbytu trzeba 
byłoby załogę zaopatrywać 
przez specjalne statki „baga­
żowe” np. typu rakiety „Sa­
turn 5” — w tańszej i w bar 
dziej skomplikowanej wersji, 
które mogłyby przerzucić ła­
dunek o wadze paru dzie­
siątków ton (a więc nawet 
pojazdy do poruszania się na 
Księżycu).
Ale i tak zaopatrzona za­

łoga mogłaby zbadać tylko 
ograniczoną powierzchnię 
Księżyca — co również prze 
mawia za tym, że w locie 
na Księżyc ludzi raczej wy­
przedzą automaty...

(W. K.)
„____9_____

Do Afryki
U nas dość przestarzałe, w 

Afryce stanowią ostatni krzyk 
mody i cieszą się wielkim wzię 
ciem. Mowa o żelazkach na wę 
giel drzewny produkowanych 
przez zakłady odlewnicze w 
Końskich. W tym roku wyeks- 
sportuje się ok. 65 tys. tych 
żelazek. Na żądanie odbiorców 
dorabia się do nich różnokolo­
rowe rączki: czerwone, błękit­
ne, a nawet złote.

BYŁEM bardzo zaję­
ty, kiedy d.o biura 

weszła koleżanka zza 
sąsiedniego 1b'urka, pa­
ni Piaseczkowa. Minę 
miała rozradowaną, a do 
tzw. łona tuliła paku­
nek.

— Szklanki — rzekła 
konspiracyjnie. Jeszcze 
są. W sklepie PSS pod 
nazwą „1001 drobiaz­
gów” przy ul. Władysła 
wa IV w Gdyni. Po 3 zło 
te sztuka — dodała ob­
jaśniająca sądząc zapew 
ne, że każdy chłop to 
ciapciak nie znający się 
na gospodarstwie domo­
wym. Ale ja nie taki. 
Już biegiem do sklepu 
wiedząc, że to okazja. 
To się ślubne szczęście 
ucieszy!

Nie doceniłem jednak 
tempa życia XX wieku. 
Dzisiaj zmiany zachodzą 
błyskawicznie. Nie, żeby 
szklanh'> już sprzedano, 
uie — były, ale tylko ra 
zem z metalowymi u- 
chwytami. Zmieniła się 
więc cena: na 18 zło­
tych.

Nie zdobywszy powo­
du dla uzyskania poch- 
icał od żony, nie zamie­
rzałem też daioać powo­
du do skarg, że szastam 
pieniędzmi. że na ni­
czym się nie znam i że 
„już jak ty co kupisz...”.

Nie kupiłem. Przeczu­
wając jednak litościwe 
spojrzenie jakim ogarnie 
mnie Piaseczkowa i jej 
westchnienie typu „ach 
ci mężczyźni” — zażąda­
łem książki zażaleń i 
wpisałem protest prze­
ciw sprzedaży wiązanej. 
Niech wiedzą baby, że 
nie podaruję swej ra­
cji!

To było 8 lipca br. W 
sierpniu dyrekcja PSS

przysłała mi pismo wy­
jaśniające. że „zadane 
szklanki stanowiły kom­
plet z oprawkami meta­
lowymi i mogły być 
sprzedawane tylko w 
komplecie”. Pokiwałem 
głową: Tyle lat człek ży 
je na świecie. morze pły 
nów wysączył ze szkla­
nek i nie wiedział. że 
trzeba je w coś „opra­
wiać”, bo inaczet b?dą 
niekompletne. Ot. jak 
prostak brał w rękę u- 
trudniając wykonanie pla 
nów obrotu towarowego. 
Bo kto kupi same „opraw 
ki” skoro nie wszyscy 
nawet wiedzą co to jest?

Wyrzuty sumienia zmu 
siły mnie do opracowa­
nia projektu pięknej tran 
sakcji. Można oczywiś­
cie szklanki sprzedawać, 
łącznie z tacą, samowa­
rem, łyżeczkami (najle­
piej srebrnymi), ale 
jest detal. Chodzi prze­
cież o hurtowe nadrobie­
nie zaległości. Proponu­
ję sprzedawać szklanki 
łącznie z heńbatą. Ale 
nie z herbatą — płynem.. 
tylko z herbatą — rośli 
ną. Na przykład jedna 
szklanka plus jeden akr 
plantacji herbaty równa 
się komplet. Osobiście 
polecam plantacje na 
Jawie. Jak się klient glu 
pio zapyta czy to jawa, 
zawsze można będzie 
iomówić, że to sen. Ma­
ło to takich co przespa­
li 20 lat rozwoju handlu 
uspołecznionego? Zresztą 
wszystko będzie w po­
rządku bo sen plus ‘wy­
godnictwo to też kom­
plet. Tyle że nie trzeba 
go kupować. Raczej tęnić. 
Bg panoszy się gdzie 
niegdzie w zawstydzają­
cy sposób.

(zbicz)

WKRAvIll WIATRÓW I TULIPANÓW
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Egzotyki nie koniecznie musimy szukać na dale­
kich archipelagach. W sercu Europy leży kraj zdol­
ny zadziwić każdego obieżyświata.
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myślisz o dramaturgii au­
tora „Niemców?”.
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cić na rynek szereg no-<> angażowana w najważniej-
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In. w iv kwartale ukażą«» 
się w sklepach herbatniki^ 
miodowe z dużą ilością mio$, 

ę du naturalnego, herbatniki ♦

uwazasz za 
szy, najdojrzalszy artystycz 
nie i ideowo?
= Oczywiście i,Niemców”,

Choć do dwóch innych jego 
sztuk mam bardziej osobi­
sty stosunek. Mianowicie, w 
czasie prapremiery „Pierw­
szego dnia wolności” w Tea 
trze Współczesnym w War­
szawie (byłem tam wtedy 
asystentem) poznałem osobi 
ście Leona Kruczkowskiego 
Ze spotkań tych zapamięta­
łem zwłaszcza jego 
wielkie poczucie odpowie­
dzialności za słowo, a rów­
nocześnie stała gotowość do 
wprowadzania uzasadnio­
nych zmian w tekście, stalą 
chęć wyjścia na przeciw 
teatrowi i chęć współpracy 
z reżyserem. Kruczkowski 
wiedział. że dramat zaczy­
na żyć swoim właściwym 
życiem dopiero na scenie.

— A „Śmierć guberna­
tora”?

— To właśnie drugi dra­
mat, który jest mi bliski

po prostu dlatego, że sam 
go reżyseruję. Ta sztuka o 
moralnych konsekwencjach 
sprawowania władzy docze­
kała się na razie nielicznych 
realizacji i wciąż wymaga 
szukania dla niej właściwej 
formuły stylistycznej.

Sądzę, że zawartość my­
ślową tej sztuki może prze­
nieść do widza tylko forma 
realistyczna. Reżyiserując 
„Gubernatora” starałem się 
być całkowicie wierny au­
torowi — naturalnie sam 
wiesz, że w teatrze wierność 
nie znaczy dosłowność.

— O ile dobrze pamię­
tam ta właśnie sztuka jest 
piątą z kolei, którą reży­
serujesz w Teatrze „Wybrze 
że”? Jak w związku z tym 
oceniasz współpracę z zespo 
lem tego teatru?

— Szóstą. Przedtem był 
Mrożek, Pirandello, Brecht, 
Molier i Frisch. Wyliczy- 
czam te wszystkie pozycje, 
bo cyfra 6 — to końcowy 
wynik rachunku.

Bardzo żałuję, bo — i tu 
odpowiadam na Twoje py­
tanie — z zespołem teatru 
oracowało mi się bardzo do 
brze. Sam wiele nauczyłem 
się podczas tej współpracy. 
Teatr „Wybrzeże” ma W ze

spole wielu utalentowanych 
aktorów. Za największe mo 
je osiągnięcie w czasie pra­
cy w tym teatrze uważam 
właśnie to. że zdobyłem 
wspólny język na tematy za 
wodowe i przyjaźń wielu 
aktorów.

— Które z tendencji 
współczesnego teatru pol­
skiego uważasz za najbar­
dziej istotne?

— Wydaje mi się, że naj­
bardziej żywa i mająca naj­
większą przyszłość jest ten­
dencja, która opiera się w 
widowisku teatralnym o ak­
tora i akcentuje aktora.

— Śmiem twierdzić, że 
zwolenników tej właśnie 
tendencji jest w polskim 
teatrze współczesnym coraz 
więcej i to jest pocieszają­
ce. Powoli wracamy do tra­
dycyjnej i niezawodnej isto­
ty teatru — do aktorstwa, 
bez którego nie obroni się 
nawet najbardziej efektow­
na koncepcja reżysersko- 
scenograficzna.

— Myślę, że widzowie, 
którzy przyjdą na sobotnią 
premierę i następne spekta­
kle „Śmierć gubernatora” 
oodzielają nasze poglądy w 
tej materii.

— Dziękuję.
Rozmawiał: LASU

naszym pojęciu służącym 
do mielenia zboża przeko­
nałem się, że służą one zu­
pełnie innemu celowi, a 
mianowicie przelewaniu wo­
dy.

Objechałem Holandię do­
okoła. Wszędzie widziałem 
doskonale utrzymane pola, 
bujne pastwiska, piękne kro­
wy, chłopów w malowniczych 
strojach, czyściutkie gosposie 
w charakterystycznych czep­
kach i drewnianych choda­
kach. Wydawało mi się, że 
trafiłem do typowo rolnicze­
go kraju. Tymczasem zaled­
wie 13 proc. ludności utrzy­
muje się z rolnictwa, nato­
miast aż 42 proc. z pracy w 
przemyśle i aż 23 proc, z do- 
cnodów z handlu i transpor­
tu.
Nie koniec dziwów. Oto 

zwyczajny most... Wydaje 
się, że most znajduje się na 
pagórku, szosa _ bowiem 
wznosi się przed nim, a za 
nim opada. „Zagadka” wy­
jaśnia się, gdy z mostu 
spojrzymy w dół. Kanał, 
nad którym przerzucono 
most płynie jak gdyby „w 
powietrzu”. Jego korytem 
jest wysoki nasyp, a oko­
liczne pola i szosa leżą kil­
ka metrów poniżej poziomu 
wody. Przez całe kilometry 
jechałem po morskim dnie. 
Słoną wodę z tego skrawka 
Holandii wypompowano za 
potężne wały, a rzeki i ka­
nały uwięziono w nasypach. 
Ich ujścia w porze przy­
pływu zamyka się potężny­
mi żelaznymi wrotami. 
Przerwanie wałów (co zro­
bili jak pamiętamy hitle­
rowcy) oznacza zalanie ty­
sięcy kilometrów kwadra­
towych polderów, czyli wy­
dartych wodzie gruntów.

Holenderskim miasteczkom 
trzeba przyglądać się przede 
wszystkim rano. Schludne 
gosposie zapobiegliwie szoru­
ją, myją, pucują wszystko co 
się da wyszorować i umyć, 
Nawet uliczne chodniki, ko­
nary drzew, ploty i ściany 
kolorowych domków.

OKOŁO godziny ósmej na 
szerokie ulice wyrusza 

rój pojazdów. NJ.ę wiele
wlród ni

izdów. Nm mBi

motocykli. Królem komuni­
kacji w Amsterdamie, Rot­
terdamie, Hadze i Utrech 
cie jest moped i rower.

Na rowerze z przyczepio­
nym motorkiem jedzie teź 
haską ulicą piękność, wy­
różniająca się wśród ro­
słych Holenderek i Flaman 
dek filigranową figurką, de­
likatnością kształtów, czer­
nią gęstych włosów i saron 
giem, czyli sięgającą kostek 
wzorzystą szatą. Ta pani 
przed kilku laty przybyła 
z Dżakarty, Bandungu, Su­
rabaja a może nawet z naj­
piękniejszej wyspy świa­
ta — Bali. Prawdopodobnie 
jako żona holenderskiego 
urzędnika. Teraz pracuje w 
fabryce i jak każda Holen- 
derka, jeździ na ta,rg rowe­
rem z koszem na pieczywo.

„Egzotyczne żony” — to 
jeden z ostatnich akordów 
holenderskiego kolonializ­
mu.

* * * i

— Sznycel dla pana...
Kelnerka, wykrochmalona 

niczym tancerka z baletu, 
postawiła przede mną pół­
misek z kawałkiem smażo­
nego mięsa. Następnie po­
dała osiem cynowych mi­
sek, trzy metalowe pudeł­
ka, cztery talerzyki. Sma­
kołyki przyniesione w tych 
naczyniach miały uświetnić 
spożywanie owego sznycla 
Czegóż wśród nich nie by­
ło! Kompoty 5 jarzyny, su­
charki i pierniki, owoce i 
bułeczki. Jedzenie bowiem, 
proszę państwa, to w Ho­
landii celebrowana sztuka.

Spojrzałem za okno. Z 
przystani ną kanale odbija­
ła łódź, prowadzona przez 
starszego pana w butach z 
cholewami, grubej marynar 
ce i czerwonym szaliku. Na 
łodzi piętrzyły się beczki, 
skrzynie i kosze. „Spożyw­
czo - kolonialny” sklepik 
wyruszał w kolejny rejs. 
Sprzedawca dostarcza to­
warów do każdej zagrody 
nad kanałem, bo gospody­
niom oszczędza to trudu u- 
dawania się do miasta po 
zakupy.

X Wiesław DANIELAK
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naszych sadów

w tym roku mamy wyjął 
kowy urodzaj jabłek, toteż 
handlowcy mieli sporo kło­
potów by wczesne owoce, 
które łatwo się psują uchro 
nić od zmarnowania. Nie 
mogąc sobie poradzić z ob­
fitością urodzaju uruchomia 
no w naszym województwie 
O gorzelni do których skie­
rowano nadwyżki owoców 
pochodzących z województw 
białostockiego i warszaw­
skiego.

Na zdjęciu: Piękne jabłka 
w sadzie PGR Czyżykowo 
pod Tczewem. Dochód ze 
sprzedaży tych owoców przy 
niesie PGR ok. 700 tys. zł,

„Pokrzywdzona”. — Jak juź 
■wielokrotnie informowaliśmy 
anonimów nie rozpatrujemy, a 
tym bardziej nie zamieszczamy 
na łamach naszej gazety. Za­
pewne zarzuty Pani są słuszne, 
ale należy skierować je pod 
właściwy adres, tj. do dyrekto­
ra Szpitala Miejskiego w 
Gdyni.

Autor listu podpisujący się 
„Anonimem”. — Skargą Pana 
uważamy za jak najbardziej 
uzasadnioną i chętnie wykorzy 
stalibyśmy ją, ale niestety, nie 
podał Pan swego nazwiska, ani 
adresu. W tej sytuacji nie mo­
żemy nawet interweniować. Ä 
może zechce pan ujawnić się?

Wstrząsający wypadek
Aiel tfo światów

Od lat piszemy o konie­
czności zachowania ostroż­
ności w kolejce elektrycznej 
i od lat lekkomyślność zbie 
ra tragiczne żniwo. Ostat­
nio znów pod kolami po­
ciągu poniosło śmierć dwóch 
młodych ludzi: 18-letni Ma­
rian Maj i 20-letni Fran­
ciszek Kłyska. Wypadek 
zdarzył się między Oliwą, 
a przystankiem Sopot Wy­
ścigi. Nie są jeszcze znane 
wszystkie okoliczności wy­
padku. Wiadomo, że w 
chwili mijania się pocią­
gów obaj młodzieńcy wy­
padli z wagonu. Czy stali 
oni w otwartych drzwiach 
czy jechali na stopniach 
wagonu — wiedzieć mogą 
tylko współtowarzysze po­
dróży. Dlatego też Kolejo­
wy Komisariat MO na 
dworcu w Gdańsku, prosi 
świadków wypadku o zgło­
szenie się na komisariat. 
Ich zeznania będą cenną 
pomocą w śledztwie.

(z)

mimo niskiej w tym roku 
ceny jabłek.

Fot. Wł. Nieżywiński

Dodatkowy występ
„Wagabundy

Z kroniki 
wypadków

W Letnicy na ul. Marynarki 
Polskiej, Marianna L. weszła 
raptownie na jezdnię i do­
stała się pod motocykl WSK 
nr rej. GK 9222 prowadzony 
przez Brunona K. Potłuczoną 
Mariannę L. opatrzyło Pogo­
towie Ratunkowe.

* * *

Na rogu ul. Piastowskiej 1 
Chłopskiej w Oliwie, 8-letni 
Stefan J. wbiegł na jezdnię i 
wpadł pod motocykl „Indian” 
nr rej. GK 7763 prowadzony 
przez Kazimierza M. Z cięż­
kimi obrażeniami odwieziono 
chłopca do Szpitala Wojewódz 
kiego w Gdańsku, gdzie stwier 
dzono złamanie lewego pod­
udzia.

* * *
Kierowca „Moskwicza” nr 

rej. GF 0826 Bolesław Z. wy­
jeżdżając z ul. Stawki na ui. 
Jedności Robotniczej, przyha­
mował raptownie przed nad­
jeżdżającym tramwajem linii 
„6”. Samochód — wskutek 
gwałtownego zahamowania —1 
wpadł w poślizg i przednią 
prawą stroną zderzył się z le­
wą stroną tramwaju. Obydwa 
pojazdy zostały uszkodzone.

l#uk GZG, zam. 1884. A-7

u

Dziś (10 im.) o godz. 19 wy­
stąpi w sali Teatru Letniego w 
Sopocie popularny kabaret „Wa 
gabunda” w programie pt. 
„Odwiedzdnkł u rodzinki”.

Wskutek olbrzymiego powo­
dzenia organizatorzy postanowi 
li dać dodatkowy spektakl, rów 
nież w dniu 10 bm. ale 0 godz. 
21,30 w sali Teatru Letniego w 
Sopocie.

Będzie to nieodwołalnie ostał 
ni spektakl programu, gdyż juź 
jutro artyści „Wagabundy” wy 
jeżdżą ją na tournee artystycz­
ne do USA i Kanady.

Przypominamy wykonawców? 
programu: Irena Santor, Lidia 
Wysocka., Bogumił Kobiela, 
Mieczysław Friedel, Jan Swiąć, 
Marian Załuckd i zespó> mu­
zyczny pod kierownictwem To­
masza Śpiewaka.

. -----•-----

Wydawanie 
kart rswffftwych
Zgodnie z zarządzeniem mi­

nistrów komunikacji i spraw 
wewnętrznych z dnia 12 czerw 
ca 1964 r. w sprawie reje­
stru kart rowerowych i re­
jestru rowerów z dniem 1 
września 1964 r. podstawą do 
wydania kart rowerowych jest 
stwierdzenie przez egzamina­
tora, że ubiegający się o kar­
tę wykazał się znajomością 
przepisów o ruchu drogowym 
w zakresie niezbędnym do kis 
owania rowerem.
Egzaminy odbywać się będą 

dla mieszkańców Wrzeszcża w 
każdy czwartek w Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
we Wrzeszczu (ui. Grunwaldz­
ka 100-102 pokój nr 10) w go­
dzinach 13 — 15.

Po pracowitych wakacjach 
pracowity rok orób i ćwiczeń
Młodzieżowej Orkiestry Symfonicznej

skim zespołem orkiesM
Poza inauguracyjnym koncertem nie mieliśmy dotąd 

okazji poznać młodego i ambitnego kilkudziesięcioosobo­
wego zespołu Młodzieżowej Orkiestry Symfonicznej przy 
MDK we Wrzeszczu. Pisaliśmy o nim parokrotnie, nawet 
wtedy, gdy orkiestra nie ist niała, gdy dopiero rodziła się 
idea jej stworzenia. Gorąco popieraliśmy inicjatywę obec­
nego jej kierownika mgra Ti o janowskiego, wyrażaliśmy
też uznanie dla władz oświatowych (szczególnie Inspektora­
tu Oświaty), od których zależało „być albo nie być” owe­
go zespołu.

Zespół powstał na początku bieżącego roku i — dowodzi 
tego dotychczasowe doświadczenie — nie jest jeszcze jed­
nym „niewypałem”, niczym nie przypomina zespołów, któ­
re po osiągnięciu pierwszego sukcesu tracą... ambicje i 
zapał do dalszej wytrwałej pracy.

Dwa razy w tygodniu do 
wrzeszczańskiego MDK zjeż 
dża się kilkudziesięciu mło­
dych muzyków - amatorów 
z których najmłodsi mają 
po 9—10 lat, zaś „seniorzy” 
nie przekroczyli jeszcze lał 
dwudziestu. Przyjeżdżają na 
próby z trójmiasta, z oko­
licznych miejscowości, ba! 
nawet z powiatu wejherow- 
skiego. I pracują. Wytrwa­
le, z zapamiętaniem, pasją 
i upodobaniem. Bez przesa­
dy można powiedzieć, że 
muzyka, dobra muzyka, jest 
ich pasją, prawdziwym hob 
by. Biorąc na warsztat u- 
twory klasyków muzyki po­
ważnej uczą się sami do­
brego smaku, stąją się wy­
trawnymi melomanami, a 
jednocześnie — występując 
dla innych — są, a raczej 
będą krzewicielami kultury 
muzycznej.

Zresztą dążenie do pu­
blicznych koncertów jest dla 
Młodzieżowej Orkiestry Sym 
fonicznej sprawą wpraw­
dzie nie bagatelną, ale i nie 
pierwszoplanową: zespół jest 
ambitny i świadomy tego, 
że zanim można pokazać się 
na estradzie — trzeba pra-

Sesja 01-Portowa
W Nowym Porcie przy 

ul. Starowiślnej. 11 bm. o 
godz. 9 odbędzie się sesja 
DRN - Portowa. Tematem 
sesji informacje o przebiegu 
remontów kapitalnych i bie 
żących w I półroczu br.

tarnt,
teatry

GDAŃSK, Teatr Wielki, —
„Wieczór Trzech Króli”, g- 19. 
SOPOT, Kameralny, „Ojciec 
królowej”, g. 19. Letni, kaba­
ret „Wagabunda”, g. 19, 21.30.

KINA
GDAŃSK „Leningrad” „Mysz, 

która ryknękt”, ang., od 12 1., 
g. 10, 12, 14, 16; „Nagie ostrze” 
od 16 1„ g. 18, 20.15. „Kame­
ralne”, „Wyspa tajemnicza” — 
ang., od 12 1„ godz. 16, 18, 20. 
„Piast”, „Matka i córka”, wł., 
od 18 lat, godz. 16, 18, 20.
„Drukarz”, „Jak zabić starszą 
panią’, ang., od 14 1., g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, „Telefon towa­
rzyski” — USA od 16 lat — 
godz. 17, 20. „Panorama” „Ka­
pitan Fracasse”, franc., od 
16 lat, godz. 15.45, 18, 20.15.
„Motława”, „Druga młodość 
cioci”, węg., od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Gedania”, „Żona dla 
Australijczyka”, poi., od 12 1. 
g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, „Bal 
lada huzarska”, radź., od 121., 
g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, „Sa­
mi zakochani”, fr„ od 16 lat, 
g. 20. „Zorza”, „Przygody Kro- 
sza”, radź., od 14 ł., godz. 18; 
„Egoistka”, radź., od 14 1., g. 
20. „Kosmos”, „Winda towaro­
wa”, fr„ od 16 1„ g. 16, 18, 20,

WRZESZCZ „Znicz”, „Dia­
belskie sztuczki”, fr„ od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka” — 
„Cartouche - zbójca”, franc., 
od 14 1„ g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „My z 9 a”, 
cz., od 9 1., g. 16; „Serca trzech 
dziewcząt”, jug., od 16 1., g.
17.30, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”
„Pojedynek na wyspie”, franc, 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Źródło 
trzech prawd”, fr., od 16 lat, g. 
16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Car Ka- 
łajan”, bułg., od 12 1., godz.
15.30, 17.45, 20. „Polonia” —
„Ostatni cowboy”, USA, od 12 
lat, g. 11, 13.30, 16, 18.30, 21. 
„Letnie”, „Herbaciarnia pod 
Księżycem”, USA, g. 20.30,

GDYNIA „Warszawa”, „Wil­
czy bilet”, poi., od 16 1., godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Goplana”, 
„Nie jedzcie stokrotek”, USA, 
od 12 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20. „Atlantic” „Śmierć Tarza­
na”, cz. od 12 1. g. 15.30; „Slubo 
wanie”, brąz., od 16 1., godz. 
17.45, 20. „Fala”, „Rio Bravo”, 
USA, od 16 1., g. 15.45; „Teresa 
Desqueroux”, fr., od 16 1., g. 
18, 20.15. „Marynarz” — „Ali 
i wielbłąd” — angielski, II s. 
od 9 lat, g. 16; „Madame Sans 
Gene”, wł., od 18 1., g. 18, 20. 
„Neptun”, „^atąlacy profesor” 
USA, Od 9 1., godz. 16, 18, 20.

„Promień”, „Ofelia”, ir„ od 16 
1., g. 16, 18, 20. „Mimoza” „Kroi 
Maciuś I”, poi., od 7 1., g. 10, 
12; „Pechowiec na prerii” — 
USA, od 12 1., g. 14, 16, 18, 20. 
„Klubowe”, „Kandyd — czyli 
optymizm XX wieku”, fr., od 
18 1., g. 18, 20.15. „Jagienka”, 
„Komiczny świat Harolda Lloy 
da”, USA, od 12 1., g. 18, 20. 
„Mewa” niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Dzwo­
ny na pasterkę”, cz., od 16 lat 
g. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Foto Ha­
ber”, węg., od 16 1., godz. 18, 
20.15.

fZADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 10 września 64 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

16.05 10 min. wspomnień,
16.15 „Co głowa to rozum” rep. 
K. Radonicza, 16.40 Audycja z 
cyklu: „Z milicyjnych kronik
Wybrzeża” — „Heron lubił 
dolary”, 17.00 Z melodią przez 
świat, 17.30 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 18.15 10 min. o 
Filharmonii Bałtyckiej, 18.25 
Rozmawiamy o naszych spra­
wach, 18.30 „Koniec i początek 
sojuszu”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa, 
12.45 Suita taneczna, 13.00 Ka­
lejdoskop muzyczny, 13.25 En­
cyklopedia Wielkopolska, 13.45 
Koncert popularny dla wczaso 
wiczów, 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.00 Na różnych instru­
mentach, 15.15 Pieśni kompozy­
torów bułgarskich, 18.50 „Żoł­
nierz — rewolucjonista”, 20.00 
Sylwetki wybitnych solistów, 
20.30 Orkiestry taneczne, 21.40 
Gra zespół „Jazz Rockers”, 
22.00 Wiązanka przebojów, 22.10 
„Przed półwiekiem w stolicy”,
22.40 Gra sekstet Polskiego Ra­
dia, 23.00 Kącik melomana,
23.40 Melodie na dobranoc.

TELEWIZJA
na dzień 10 września 64 r.

CZWARTEK
17.00 „Premiera”. 17.30 Wy­

prawy Telewizyjnych Przyja­
ciół. 18.00 Tramp, mag. tury­
styczno - krajoznawczy. 18.20 
„Chwila wspomnień — rok 
1951/52”. 18,50 „Spotkania z
przyrodą”. 19.20 „Inicjatywy 
rozdz. II”, reportaż. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Dziennik. 20.30 — 
„Skrytka nr 69”, film fabuł, 
prod. ang. 21.30 Miniatury, ma­
gazyn spraw społecz. 22.00 PKF. 
22.10 Dziennik.

cować, pracować i jeszcze 
raz pracować; że koncerto­
wać można wtedy, gdy opa­
nowało się muzyczne rze­
miosło; że publiczności dać 
można tylko muzykę dobrą 
i dobrze wykonaną.

Gdańska MOS spędziła w 
sierpniu pierwsze wspólne 
wakacje: dzięki Inspektora­
towi Oświaty i Kuratorium 
zorganizowano dla niej pa- 
rotygodniowy obóz w Jele­
niej Górze. Pogodzono na 
nim dwie rzeczy: zdrowy 
racjonalny wypoczynek (wy 
cieczki, zwiedzanie itp.) i 
intensywną pracą. Tak. Co­
dziennie przed i po połud­
niu odbywały się próby, 
ćwiczono nowe numery pro 
gramu (Moniuszko, Schu­
bert i m.). No i jednocześ­
nie dawano koncerty. Gdań 
skich muzyków poznali 
wczasowicze Świeradowa, 
Szklarskiej Poręby, Jeleniej 
Góry i Karpacza. Wszędzie 
witano i przyjmowano ich 
niezwykle serdecznie i życz 
liwie, szczerze oklaskując 
poszczególne numery dość 
już bogatego repertuaru.

A po powrocie z pracowi­
tych wakacji — rozpoczął 
się dla MOS pracowity rok 
prób i ćwiczeń. Ną wszyst­
kich próbach — pełna frek­
wencja, zapał do pracy — 
jak w pierwszych tygod­
niach istnienia, A może i 
większy, bo oto zespół o- 
trzymał upragnione i tak 
potrzebne instrumenty <— 
kotły. Sprowadzono je 2 
NRD. I choć koszt prze­
kraczał preliminowane su­
my — Kuratorium przyzna­
ło kotły MDK — dla Mło­
dzieżowej Orkiestry Symfo­
nicznej.

W zimie zespół wybiera 
się na koncert do Pałacu 
Młodzieży w Warszawie.
Można powiedzieć, że bę­
dzie to koncert... galowy, 
dlatego już dziś trzeba się 
doń solidnie przygotować. 
Być może od powodzenia 
na warszawskiej estradzie 
zależeć będzie to, czy uda 
się nawiązać bezpośredni 
kontakt z bratnim węgier-

zespoiem orkiestral- 
nym. A to oznaczałoby pier 
wszą podróż i pierwszy kon 
cert poza granicami kraju. 
Oby do tego doszło...

E. K.

Dyrektor wie lepiej...
Byliśmy w sklepie z o- 

buwiem w Gdańsku przy 
ul. Garncarskiej. Czy są 
łyżki do butów? — spyta 
liśmy. — Nie ma — od­
powiedziano nam. Napisa 
liśmy o tym w „Dzienni­
ku”.

A teraz dyrektor Szu-

Skargi na Westerplatte
Zabytkowy teren Wester­

platte czeka dopiero na o- 
stateczne uporządkowanie, 
nie wydaje się jednak, by 
i teraz, w obecnym okresie 
prowizorium, traktowany 
był z właściwą troską przez 
władze miasta. My. gdań­
szczanie, orzyzwyczailiśmy 
się do tego, rzadko bowiem

Klub turystów pieszych „Bą­
belki” zaprasza członków i sym 
patyków na wycieczkę półto- 
radniową na trasie Czersk — 
Szlachta. Wyjazd z Gdańska 
12 bm. o godz. 14 min. 38 do 
Czerska, powrót ok. godz. 19. 
Zapisy 10 bm. w Piwnicy Bu­
dowlanych w Gdańsku w go­
dzinach 19—21.

„Wanoga” organizuje wyciecz 
kę również z Czerska do Szla­
chty. Wyjazd z Gdyni o godz 
14 min. 57 w sobotę. Powrót w 
niedzielę o godz. 20 min. 50. 
Zapisy w Gdyni w PTTK do 
12 bm.

W KLUBACH TRÓJMIASTA
W klubie „Dioda” przy Dłu­

gim Targu w Gdańsku 10 bm. 
o godz. 18 prelekcja doc. Wa­
cława Mieleszyn ski eg o pt. „Pio 
senka estradowa”.

W „Żaku” 11 bm. o godz. 18 
zebranie AKF w celu omówię 
nla planu pracy na rok bieżą 
cy oraz przygotowań do kon 
kursu.

W Klubie MPiK w Sopocie 10 
bm. o ogdz. 19 spotkanie czy 
telników prasy radzieckiej : 
przedstawicielem „Mieżniknigi” 
Piotrem Gordijenko.

W Piwnicy Budowlanych w 
Gdańsku — Wsnomnienia z Ju 
gosławii” o godz.19 min. 30, 10 
bm. — mówi E. Gzabańskl.

W TEATRZE WIELKIM...
...przedstawienia teatru dra­

matycznego 15 i 16 bm. nie od­
będą się.

OGNISKO MUZYCZNE
PRZY UL. KARTUSKIEJ...
...przyjmuje jeszcze zapisy we 

wtorki, piątki, środy i soboty 
po godz. 14 (Kartuska 32-34).

DLA PRACUJĄCYCH...
Technikum Ekonomiczne dla 

pracujących we Wrzeszczu (No 
wotki 6, tel. 41-09-29) przyj­
muje kandydatów do kl. I. v> 
godz. 17 — 19 oprócz środy i 
soboty.

tam zaglądamy. Gorzej jed 
nak z turystami, którzy nie 
pierwszy raz żalą się w pra 
sie krajowej na panujące 
tam niedociągnięcia.

Ostatnio tygodnik tury­
styczny „Światowid” w nu­
merze z 30 sierpnia zadaje 
cztery następujące pytania:

1. Czy atutobus nr 106 
musi kończyć swój bieg na 
kwadrans od Westerplat­
te, a zwiedzający wędro­
wać pieszo kawał drogi?

2. Czy poczta gdańska 
nie mogłaby umieścić tam 
pamiątkowej skrzynki i 
stemplować listy okolicz­
nościowym datownikiem?

3. Czy kiosk na Wester­
platte musi być tak źle 
zaopatrzony, że ofiarowy 
wano tam zwiedzającym 
jedynie konserwy rybne i 
jajka na twardo?

4. Czy nie można by 
uzgodnić napisów na tabli 
each informacyjnych i pro 
pagandowych z tym, co 
mówią weterani - prze­
wodnicy, na tablicach bo­
wiem figurują nieścisłoś­
ci?
Sprawy niby drobne, ale 

w sumie stwarzają nie naj­
lepszy obraz gdańskiej go­
spodarności. (a)

U3322SS1
bert z MHD Obuwiem „wy 
jaśnia” nam pismem a 
24. 8., że... „w sklepie nr 
20 przy ul. Garncarskiej 
znajdowały się łyżki do 
obuwia w cenie. 10 zł za 
sztukę

Czyżby więc personel 
kłamał albo łyżki były 
zakonspirowane?

Jeśli jeszcze gdańska 
hurtownia obuwia, utrzy­
mująca patronat nad skle 
pem przy Wałach Jagiel­
lońskich. (gdzie również 
łyżek nie było), odpowie 
w ten sam sposób — po­
radźcie, Czytelnicy co zro 
bić? (am)

0 Gdańskich kura ntach
W sprawie gdańskich kuran­

tów zgłosił się do redakcji ich 
konserwator, wyjaśniając, iż 
zakłócenia, na jakie uskarżali 
się mieszkańcy ul. Długiej, nie 
powtórzą się. Zakłócenia te 
zdarzały się tylko w czasie 
trwania prób, związanych ze 
wzmacnianiem głosu kurantów, 
badaniem nasilenia, czystości 
tonu itp.

____ 4»_____

Zmiana lokali
2 wydzipłćw
w Gdańsku
W najbliższych dniach nastą­

pi zmiana lokali dwóch wy­
działów Prezydium MRN w 
Gdańsku. I tak Wydział Spraw 
Lokalowych z dniem 14 bm. 
rozpocznie urzędowanie w le­
wym skrzydle gmachu Prezy­
dium, w pokojach, w których 
mieścił się dotychczas Wydział 
Zatrudnienia. W związku i 
przeprowadzką biura Wydziału 
Spraw Lokalowych będą zamk­
nięte w dniach 10, 11 i 12 bm.

Natomiast Wydział Zatrudnie­
nia ulokuje się w gmachu Ra^ 
tusza Głównomiejskiego, wej­
ście od zaplecza z ul. Chleb- 
nickiej.

IV HO
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DROłHAZG, LECZ DLA NAH 

ISTOTNY
Jesteśmy lokatorami miesz­

kania nr 1 przy ulicy Koper­
nika 15 w Gdyni. Blok nasi 
zbudowano prawdopodobnie pod 
czas ostatniej wojny. Eksplo­
atowana od tego czasu sieć 
kanalizacyjna wymaga zmia­
ny.

W naszym mieszkaniu Si,an 
ten jest od trzech miesięcy — 
wprost katastrofalny. Pomie­
szczenie w. c., z którego ko­
rzystają trzy rodziny, zalewane 
jest systematycznie ściekami a 
pomieszczenia w. c. położone­
go o piętro wyżej. (Najprawdo 
podobniej, któryś z przewo­
dów ukrytych w stropie lub 
w ścianie solidnie przecieka). 
Kilkakrotnie meldowaliśmy o 
tym w ADM (przy ul. Świę­
tojańskiej 139) prosząc jedno­
cześnie o skierowanie fachow­
ca, dla dokonania naprawy. 
Niedawno zjawiła się wpraw­
dzie komisja, która zbadała 
istniejący stan faktyczny, ala 
na tym skończyło się.

Korzystanie ze wspomniane­
go pomieszczenia staje się co­
raz bardziej problematyczne, 
bo — mimo naszych wysiłków 
— jego stan sanitarno-higieni- 
czny urąga wszelkim zasadom 
i przepisom, odpoda już tynk 
ze ścian. Sprawa w porówna­
niu z innymi zagadnieniami 
może mało ważna, dla nas 
jednak istotna, a dla ADM 
stanowić musi nie lada orzech

Go nowego w GPRE
Gdańskie Przedsiębiorstwo 

Robót Elewacyjnych w 
przyszłym roku zamierza 
zwiększyć zadania rzeczowe 
o 27 proc., a zadania finan­
sowe o 20 proc. Zamierzenia 
te będą wykonane — pod­
stawą do takiego twierdze­
nia jest całokształt pracy 
przedsiębiorstwa należącego 
do czołówki krajowej 
GPRE pochwalić się może 
świetnymi wynikami reali­
zacji planów, i najwyższą 
w kraju rotacją rusztowań.

Ostatnio dzięki podjętym 
zobowiązaniom załoga GPRE 
przedterminowo wykonała 
elewacje budynków szkol­
nych w Gdańsku-Stogach i 
na, Oksywiu, internatu WSE 
oraz budynku szkolnego 
przy elbląskim Zamechu.

Olbrzymi wpływ na suk­
cesy produkcyjne ma współ 
zawodnictwo. W Gdańskim 
Przedsiębiorstwie Robót Ele 

...w Komendzie Powiatowej wacyjnych O tytuł nąjlep-
MO w Pruszczu Gdańskim ze- walrza wwvctkiegarek ręczny marki „Wołga”. szycn waiCZą WSZystKie
znaleziony na terenie Pruszcza. I brygady, współzawodniczą

w Komisariacie ii MO w ze sobą .również operatorzy
Gdyni można odebrać znalezio- . ... pho­
ny na Polance Redłowskiej sPrz?tU, murarze .1 Dlacna

tranzystorowy aparat radiowy, rze. (J)

Do odebrania...

do zgryzienia skoro do 
pory nie zdołała jej skutecz­
nie załatwić. t „ _

W imieniu lokatorów K. B.

JEDYNE WYJŚCIE
Na zamieszczony (17 bm.) 

artykuł pt. „Zle pojęta osz­
czędność czy po prostu nie­
dbalstwo?”, traktujący o 
warunkach lokalowych gdań 
skiego „Orbisu”, szczególnie 
zaś kas biletowych otrzyma 
liśmy odpowiedź, w której 
kierownik Oddziału PBP 
„Orbis” potwierdza słusz­
ność wszystkich wymienio­
nych w artykule mankamen 
tów.

Niestety, kierownictwo 
jest bezradne. Dotychczaso­
we starania o powiększenie 
lokalu spełzły na niczym, a 
pierwotna koncepcja rozbu 
dowy istniejącego lub budo 
wy nowego hotelu w zasa­
dzie w najbliższym okresie 
nie wchodzi w rachubę.

A zatem trzeba by zna­
leźć inne wyjście. Ostatnio 
na konferencji zwołanej w 
tej sprawie, w której wzięli 
udział; przedstawiciel Za­
rządu PBP „Orbis” w War­
szawie i dyrektor hotelu 
„Monopol” w Gdańsku wy 
sunięto wniosek — chyba 
naszym zdaniem najbardziej 
słuszny — że jedynym roz­
wiązaniem jest zwolnienie 
pomieszczeń, zajętych obec 
nie przez księgarnię.

Uzyskanie lokalu po księ­
garni, nie koniecznej w tym 
miejscu, pozwoliłoby „Orbi­
sowi” na otworzenie dwóch 
biur: jednego dla klientów 
krajowych, drugiego dla tu 
rystów zagranicznych.

Wówczas istniałaby moż­
liwość zwiększenia kas 
przez co uniknęło by się 
wielkiego tłoku, a przy tym 
bałaganu zaobserwowanego 
w tym sezonie.

Wszystkie dane na ziemi 
i niebie wskazują, Polska 
z każdym rokiem staje się 
coraz atrakcyjniejszym kra 
iem dla turystów zagranicz 
nych. Biorąc to pod uwagę 
uważamy, że wysunięta kon 
cepcja jest godna poparcia 
i zainteresowania nią odpo 
powiednich czynników.

NIE W PROCESIE 
PRODUKCJI

Zarząd Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Gdań 
sku, odpowiadając na no­
tatkę „Tajemnice szkieł” 
oodkreślą stanowczo, że sto 
sowana u nich techm'ka bu 
telkowania mleka wyklucza 
przedostanie się do środka 
szkła. Butelki podawane na

specjalnej taśmie do nale­
wania sa prześwietlane i 
badane jednocześnie przez 
dwie osoby, które zmienia 
się co godzinę. Być może — 
sugeruje odpowiedź — szkło 
zostało wrzucone złośliwie, 
przez jakiegoś nieuczciwe­
go osobnika. Takie wypad!'! 
miewały już podobno miej­
sce i zupełne zapobieżenie 
im iest niestety niemożli­
we.

Tak więc ciekawość na­
sza, skąd się wzięło szkło 
w całej, zakapslowanej bu­
telce, w zasadzie została za 
spokojona ale... czy zadawa 
la to czytelnika, któremu 
właściwie jest głęboko obo­
jętne czy owe szkło dosta­
ło się do jego mleka w pro 
cesie produkcji czy też wrzu 
cił je ktoś później...

Suma, sumarum; nie po­
zostaje nic innego jak to, 
co już tyle razy zalecaliś­
my: — przed spożyciem, ko 
niecznie mleko cedzić!

(ad)
„UZDROWISKO
KOŁOBRZEG”
WYJAŚNIA...

„Uzdrowisko Kołobrzeg” 
informuje nas, o powodach 
przedłużającego się termi­
nu otwarcia pijalni wód 
mineralnych w Gdyni. Jed­
nym z nich jest przewleka­
jąca się adaptacja pomiesz­
czeń przyszłej pijalni, nie 
bez znaczenia była też awa­
ria maszyn rozlewniczych 
w Ciechocinku — najwięk­
szego dostawcy wód mine­
ralnych dla naszej hurtow­
ni. Wyjaśnienie „Uzdrowi­
ska Kołobrzeg” niestety nic 
nie mówi ną temat najwaź 
niejszy — kiedy wreszcie 
wymieniona pijalnia będzie 
otwarta, czy jest to aktual­
ne w bież. roku, czy dopie­
ro w przyszłym sezonie let­
nim?

OPHO POWIĘKSZA 
OBSADĘ...

W odpowiedzi na notatkę 
pt. „Kto opieszały” kryty­
kującej bałagan w biurze 
opałowym we Wrzeszczu 
przy ul. Grażyny, dyrekcja 
OPHO komunikuje, że od 
dnia 1 września br. biuro 
otrzymało obsadę 3~osobo- 
wą, co powinno usprawnić 
załatwianie klientów.

?J)


